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Przedpłata kwartalna
wynori w Poznaniu 7 marek 50łfenn w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyimcą 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

g* Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracaj* się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de fournon No. 16, pułkownik Raoikowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla D z i e n n i k a przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la*Croix Rouge 2.— 
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Jła miesiące iiiąj -czerwiec otwieramy 
obrą prenumeratę, którą obowiązane są przyj- 
ować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za- 
iejscowych 3 marki 5 fenygów, dla miejsco- 

•ych 3 marki 50 fenygów.
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

legramu wiedeńskiego, jaki mamy przed sobą, usunięto 
do tyła nagromadzone trudności, iż można przyjąć na 
pewno, że węgierscy ministrowie zgodzą się na ułożone 
w Wiedniu preliminarya ugodne.

Sprawozdanie
XIV. komisyi nad wnioskiem do ustawy o ję­
zyku urzędowym władz, urzędników i polity­

cznych ciał państwa.

P 0 Z N A N, 25 kwietnia.

Trudne i niewdzięczne to zadanie kusić się dzisiaj 
o nakreślenie istotnego stanu rzeczy na Wschodzie, 
lem trudniejsze, że, będąc z dala od widowni wypad­
ów i nie mając z nią bezpośredniego związku, znie­
woleni jesteśmy wywody nasze opierać na telegramach, 
depeszach i sprawozdaniach dziennikarskich, których 
wartości niepodobna na razie ocenić tak, jak należy. 
Prócz tego znajdujemy się codziennie w istotnym lesie 
najsprzeczniejszych z sobą wiadomości. Gdy jedne 
mówią o wojnie jako ewentualności nieuniknionćj, inne 
dowodzą jak na dłoni, że pokojowi europejskiemu mi­
mo pozorów wojennych nie grozi żadne niebezpieczeń- 
itwo i że mocarstwa porozumiały się z sobą oo do 
kroków, jakie przedsięwezmą na wypadek, gdyby Ser­
bia i Czarnogóra zbyt gorąco rwały się do akcyi wo- 
jennój. Nie wchodząc w to, o ile zasługują na wiarę 
glosy uspokajające dzienników oficyalnych, ani tóż nie 
wpuszczając się w rozbiór kwestyi, czy wojna jest rze­
czywiście, jak to mówią, za pasem, zapisujemy tu tylko 
fakt, że położenie jest ciągle nader naprężone i nie bu­
dzące zaufania.

Prawdopodobnym jest, że skutkiem zagrożenia 
Czarnogórze przez W. Portę, iż każę bezzwłocznie 
wkroczyć swym wojskom w granice czarnogórskie, jeśli 
isiążę Mikołaj nie da poręki swój neutralności, powo­
li kanclerz rosyjski ks. Gorczakow przedstawicieli mo­

rda carstw do swego gabinetu celem naradzenia się nad

(Ciąg dalszy). 
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tdm, co czynić należy, i że owocem tój narady była, 
jak nam doniósł wczorajszy telegram carogrodzki, na­
desłany za pośrednictwem paryzkiój A j e n ć y i H a- 
vasa, konferencya posłów rosyjskiego i angielskiego 
w Carogrodzie z w. wezyrem, po którój W. Porta o- 
świadczyła, że nie tylko nie myśli o wypowiedzeniu 
wojny Czarnogórze, lecz owszem radaby sprowadzić 
nowe zawieszenie broni celem uregulowania i przepro­
wadzenia reform andrassowskich. W tym duchu tele­
grafują do A g. g ó n. r u s s e: _ _ i

„Z Carogrodu pomyślniejsze nadchodzą dziś wia­
domości. Umiarkowane stronnictwo stawia silny opór 
zapaleńcom i zamyśla zawiązać na nowo układy wzglę­
dem przedłużenia rozejmu i zaprowiantowania Niksi­
czu, niemniej zamyśla paktować z powstańcami. Ks. 
Mikołaj zaprzecza stanowczo, jakoby Gzarnogórcy brali 
udział w ostatniój walce, i przytacza, że udział ten był 
już dla tego samego niemożliwy, iż Mukhtar pasza 
przygotował operaoye w czasie zawieszenia broni i wy­
konał je niespodzianie.“ i

Z innój strony ogłasza Pestber Lloyd tele­
gram, wedle którego Rosya miała zaproponować mo- 
oarstwom zorganizowanie Bośnii i Hercogowiny jako 
państwa lenniczego z zatrzymaniem suweręnatu sultań- 
tkiego i pod protektoratem Austryi i Rosyi, w zamian 
za co musiałaby Czarnogóra oświadczyć, iż nie będzie 
odtąd myślała o powiększeniu swego terytoryum. —< 
Obrady nad tą propozycyą mają się odbyć za pobytem 
cara w Berlinie. Dzienniki wiedeńskie są zdania, że 
sprzymierzone mocarstwa potąd będą przypatrywały się 
bezczynnie walce toczącój się między Turcyą a jój wa­
salami i poddanymi, aż Turcya przekona się sama, że 
siły jój nie wystarczają na stłumienie powstania. A na 
to, sądząc z dzisiejszych danych, wcale się nie zanosi, 
ruch zbrojny bowiem w Bośnii i Hercogowinie wzmaga 
się z każdą godziną a w etósunku, w jakim rośnie 
powstanie, rośnie zarazem bezład w organizmie ture­
ckim. Z Dubrownika tak piszą do P o 1. C o r. o obe- 
onśm położeniu w Hercogowinie: Od wczoraj (21 bm.) 
panuje w doniesieniach z teatru powstania zupełny 
chaos. Z jednój strony donoszą, że Mukhtar pasza po­
sunął się ponownie ku Gacku dla zaprowiantowania 
Niksiczu. Z innój znowu zapewniają, że turecka za­
lega Niksiczu doprowadzona głodem do rozpaozy za­
wiązała z powstańcami układy celem ułożenia punktów 
bapitulacyjnych. Wreszcie z trzeciego donoszą źródła, 
to skutkiem inieyaty wy jenerała Rodicza są w toku u- 
kłady celem doprowadzenia do skutku ponownego trzy­
tygodniowego rozejmu. Z trzech tych pogłosek naj- 
więcój zasługuje na wiarę ostatnia, choć i tutaj nie 
trzeba zbytnim, co do pomyślnego obrotu tych ukła­
dów, oddawać się nadziejom.

Ciekawym jest dalój telegram, jaki otrzywała w 
’prawie wschodniój berlińska Nat. Z tg. Oto w ko­
lach paryskich, dobrze naturalnie poinformowanych 
przewidują, że wkrótce przedsięwzięte zostaną ze stro­
fy mocarstw stanowcze kroki dla ukończenia powsta­
ła na półwyspie bałkańskim. Wedle zaś prywatnych 
doniesm z Carogrodu głównym celem misyi Ibrahama 
Paszy do wicekróla Egiptu miało być wyjednanie u 
ostatniego posiłków wojskowyoh, że jednak wicekról 
uie znajdzie się w możności uczynienia zadość temu 
żądaniu.

Z Dubrownika telegrafują pod dniem 24 bm., że 
“• 23 bm. toczyła się podobno na gościńcu prowadzą- 
°ym z Plany do Kistaca większa między Turkami a 
Powstańcami potyczka. O szczegółach i wyniku jój nie 
Wspomina telegram.

Dziś ma zapaść w Wiedniu ostateczna uchwała 
W sprawie rokowań austryacko- węgierskich. Wedle te-

zauważono, że takowy nie tylko wyjątek stanowi od 
zasady § 3, jak powiadają motywa, ałe nadto zezwala­
jąc w ostatnióm zdaniu ua spisywanie całego protokułu 
w obcym języku, bardzo doniosły stanowi wyjątek w 
obec zasady § 1 i całego prawa. Wzgląd jednak na 
układy i testamenta mówiących oboym językiem, znie­
wolił komisyą do nieopierania się w zasadzie zapro­
ponowanemu wyjątkowi.

Co się tyczy pytania, w jakich okolicznościach 
można zezwolić na zrzeczenie się w ogóle przybierania 
tłumacza, komisya widziała się zniewoloną z konse- 
kwenoyi wywodów nad § 3 oraz odpowiednio do §
151 projektu ordynacyi sądowój, do porzucenia formy 
projektu, i zezwolenia na zrzeczenie się tłumacza w 
w takim tylko przypadku, jeżeli wszystkie w czyn­
ności biorące udział osoby władają obcym językiem.
O każdym po szczególnym tego rodzaju przypadku 
rozstrzyga co do osób sądowych, sędziów przysięgłych 
i ławników, własne ich oświadczenie, podczas gdy sąd 
tak w tym przypadku jak i w przeciwnym przypadku 
§ 3 o tóm orzeka, czy występujące przed sądem osoby 
resp. niemieckim władają językiem w myśl powyższe­
go prawa. Skoro tedy zachodzi przypadek, że wszy­
stkie w czynności udział biorące osoby władają obcym 
językiem, należy, wedle wniosku postawionego z pe- 
wnój strony, aby szła czynność odbyła się w obcym ję­
zyku. Z wielu stron zaprotestowano żywo przeciw te­
mu wnioskowi zwracając na to uwagę, iż taki przypa­
dek nic wykazuje nic więcój, jak tylko że nie potrzeba 
tłumacza. Czynność odbywać się winna wedle ogólnych 
reguł, a więc tak, jak gdyby tłumacz był jój obecnym; 
tylko sędzia przewodniczący zastępuje miejsce tłumacza. 
Już wzgląd na publiczność postępowania wykazuje ja­
sno, iż odbywanie czynności w obcym języku tam, 
gdzie publiczność postępowania jest przepisaną, nie mo­
że być dozwolonóm.

Wniosek, aby nie przybierać tłumacza przy czyn­
nościach przed jednym sędzią i protokulistą, skoro sę­
dzia włada obcym językiem, odrzucono 15 głosami 
przeciw 5 z powodu, że taki przepis zmierzałby do u- 
sunięcia protokulisty od czynności, a przypadek, o któ­
rym będzie mowa przy § 6a. innój jest natury.

Zdanie 1 przyjęto więc w zmienionej formie 11 
głosami przeciw 8.

Na pytanie o ile zezwolić należy na spisanie pro­
tokułu w obcym języku jeżeli wszystkie udział biorąoe 
osoby takowym władają, odpowiedziano że projekta do 
praw dla cesarstwa nie zezwalają ani przy cywilnych, 
ani przy karnych procesach w żadnój części postępo­
wania na protokuł w obcym języku, i że nie we wszy­
stkich dzielnicach prawnych pojęcie „posiedzenia sądo­
wego“, któróm projekt protokuły w oboym języku 
choiałby określić, porówno rozumianómby było. Komi- 
sya przyjęła przeto 12 głosami przeciw 7 poprawkę 
ograniczającą protokuły w oboym języku tylko na akta 
dobrój woli. Przy drugióm czytaniu postawiony wnio­
sek, aby na nowo przyjąć projekt rządowy, który opie­
rał się na tóm, że reskryptem z 7 sierpnia 1833 
(Zbiór praw Lottnera tom III str. 663) pozwolono są­
dowi pokojowemu w Malmedy, wszystkie rozporządze­
nia i czynności redagować i spisywać we franouzkim 
języku, w razie gdyby udział biorące w czynności o- 
80by nie umiały dostatecznie po niemiecku, odrzucono 
12 głosami przeciw 8 z powodu, że prawo stósunki 
wszystkich części kraju o obcój narodowości porówno 
uregulować winno.

,i Przeciw końcowemu ustępowi tego paragrafu pro­
jektu, wedle którego tłumaozenie na język niemiecki 
mogłoby być w razie potrzeby póżniój uskutecznio- 
nóm, zaprotestowano z wielu stron. Zaczepiono nasam- 
przód wyrażenie „w razie potrzeby“ jako niedostate­
cznie określone; zwrócono na to uwagę, że nawet w 
prowincyi poznańskiój od czasu rozporządzenia z 16 
czerwca 1834 przy każdój czynności w polskim języku . 
tłumaczenie na język niemiecki było obowiązkowóm — ! 
tłumaczenie to należało do obowiązków protokulistów — 
że przyjmując projekt, stawiałoby się język niemiecki j 
na drugi plan, i że np. w sprawach hipotecznych la- < 
two mógłby décernent lub rewizor otrzymać do rąk 
akta, którychby nie rozumiał z powodu nieznajomości 
obcego języka.

czenia. Pominąwszy już kwestyą, jak daleko rozciąga 
się dowolność regulaminowych rozporządzeń, nie na­
leży przepisu tego zależnym czynić od regulaminu, bo 
nie uznaje się żadnych wyjątkowyoh przypadków, w któ­
rychby można pominąć tłumaczenie protokułów w myśl 
§ 6. Przy testamentowych rozporządzeniach powinno 
tłumaczenie wraz z oryginalnym protokułem być przo- 
ohowywanóm. Przyjęto więc 10 głosami przeciw 8 
obowiązkowe tłumaczenie protokułu na język niemiecki,
9 przy drugióm czytaniu odrzuczono wniosek o skreśle- 
ślenie tego przepisu 14 głosami przeciw 6.

Następnie przyjęła komisya dodatek jako 
§ 6 a.

a mianowicie przy pierwszem czytaniu 10 głosami 
przeciw 8, przy drugióm czytaniu 12 głosami przeciw 
8. Ordynacya sądowa dla cesarstwa zamierza wedle § 
115 projektu przyjąć następująoy przepis:

Służbę tlumaoza może peiaić pisarz sądowy. Osobnśj 
przysięgi składać ku temu nie potrzebuje.

Ten sam przepis obowiązuje częściowo w starych pro- 
wincyaob państwa z tóm zastrzeżeniem, że pisarz są­
dowy dowiódł swój kwalifikacyi na tłumacza i takowym 
mianowany został. W tój tóż myśli widziała się ko­
misya zniewoloną, a mianowicie ze względu na baga­
telne procesa oraz na czynności przed sędzią polioyj- 
nym, do zezwolenia, aby protokulistą — w przypu­
szczeniu udowodniopój i przez państwo uznauój kwali­
fikacyi jego na tłumacza — pełnił równocześnie urząd 
tłumacza, bo obiedwie funkeye dadzą się przy mniej­
szych czynnościach jak najlepiój pogodzić a sędzia tak 
samo może kierować czynnością, jak gdyby do czyn­
ności osobnego przybrano pisarza sądowego i osobnego 
tłumacza. Ponieważ ten przepis nadajo sądowi tylko 
prawo połączenia obudwócb funkoyi w jednój osobie, 
przypuszczać należy, iż połączenie to nie będzie tam 
miało miejsca, gdzie czynność większa nie zezwoli 
na to.

Paragrafy 7 i 8 jako załatwione przez §§ 3 i 6 
odrzuoono. <

Do § 9
zauważono, że przez wyrażenie „urzędy administracyj 
ne“ należy uważać i sądy administracyjne i deputacye 
dla spraw familijnych (Heimatbswesen). Wniosek 
żądający zmiany wstępu tego paragrafu w tej 
mierze, aby zmiany w przepisaob o języku u- 
iJędawym, jakie prawodawstwo dla cesarstwa mO' 
że poczyni, znalazły zastósowanie do czynności ozna­
czonych w § 9 projektu, cofnięto po oświadczeniu ze 
strony rządu, że potrzeby władz administracyjnych bę­
dą na nowo musiały być wzięte pod rozwagę, zanim 
prawodawstwo, o któróm jeszcze nie wiadomo, jak 
się ostatecznie ukształtuje, będzie mogło znaleźć zastó' 
sowanie do czynności wymienionych w § 9.

Wniosek, który przepisy dla wyrażonych w § 9 
władz samodzielnie chciał uregulować, aby były w zgo­
dzie z projektem ordynacyi sądowój, aby czynności 
odbywały się w języku niemieckim, aby przybierano 
tłumacza w razie obecności przy czynności osób nie 
władających niemieckim językiem, aby do tych czynno­
ści stosowały się te same przepisy, co do sądowych tłu­
maczy, i aby nie przybierano tłumacza oraz zezwalano 
na ustne postępowanie w obcym języku, skoro wszy­
stkie strony mające udział w czynności władają obcym 
językiem — odrzucono 16 glosami przeciw 3. W reszcie 
wniosek fżądający zastósowania przepisów §§ 3 i 7 
(resp. 6a) i do ustnych czynności osób administracyj­
nych z osobami prywatnemi, cofnięto zaznaczywszy, że 
niepodobieństwem jest, aby każda czynność informacyj­
na urzędnika administracyjnego z osobą prywatną, mo­
gła podlegać przepisom dla sądowych czynności. Przy­
jęto więc § 9 niezmieniony wedle projektu 15 głosami 
przeciw 4, pomimo, że przy drugióm czytaniu posta­
wiono wniosek, aby skreślić w § tym słowa „w tych 
sprawach“ aż do „czynności przed“.

i (Ciąg dalszy nastąpi.)

Za wnioskiem ks. Stagraczyńskiego głosuje p. Kosze­
wski i prawie wszyscy włościanie oraz ksks. Gimzi- 
oki i Kośmider. Przeciw wnioskowi wszyscy pp. . 
Chłapowscy, K. Morawski, dr. Bojanowski, 
dwudziestu kilku duchownych i mała część włościan. 
Wniosek ks. Stagraczyńskiego pozyskuje znakomitą 
większość z wielkióm nieukontentowaniem przeciwni­
ków, dla których opozycya ks. Stagraczyńskiego była 
prawdziwą niespodzianką.

Dalszy przebieg zebrania nie przedstawiał już nio 
ciekawego. _________

Od Trzemeszna, 24 kwietnia
(Proces p. St. Różańskiego. — Broszura ks. S.)

(U.) Pisząe o rewizyi odbytój u p. St. Różań­
skiego w PadnieWie, sądziłem, iż jest wynikiem myl­
nych przypuszczeń i że się z niój nic nie wywiąże. 
Tymczasem ku ogólnemu zdziwieniu wytoczono panu 
Różańskiemu prooes o pośredniotwo w przesłania ks. 
Suszczyńakiemu do Królewca jakiegoś niemiłego temuż 
księdzu pisma papiezkiego. Według obiegających wer­
sji nie była to ekskomunika, leez suspensa czyli za­
wieszenie w urzędowaniu i odsądzenie od dochodów. 
Czy co kompromitującego przy rewizyi znaleziono, nie 
mógłem się dowiedzieć. Również niewiadomóm jest, 
kto był pierwotnym motorem rewizyi resp. procesu. 
Termin miał się odbyć tych dni w sądzie trzemeszeń- 
skim, lecz odłożonym został w skutek wniosku p. R. 
na późniój. Zapozwani tćż zostali p. Drojecki, krewny 
p. R., burmistrz z Mogilna i urzędnik pocztowy z Kwie- 
ciszewa. Ostatniego wezwano dla tego, że pomienioue 
pismo papiezkie miało być oddane na pooztę w Kwie- 
ciszewie i spodziewano się, że ekspedyent oddawcę jego 
pozna. Przebieg rzeczy był bowiem taki. Mniój wię­
cój przed 2 miesiącami przekazał pewien nieznajomy 
poczcie kwieciszewskiój rekomendowany list do ks. S., 
poczóm, odebrawszy kwit, odszedł. Za dni kilka wró­
cił się tenże list do Kwieciszewa i to pod adresem 
tamtejszego proboszcza ks. Ertmana. Ten, otworzywszy 
kopertę, znalazł w niój pomieniony list nieodpieozęto- 
wany i kartkę bez podpisu z oświadczeniem, że adresat 
nie chce nic mieć do czynienia z „Geheimthuerei“ i że 
list zwraoa ks. Ertmanowi, ponieważ przypuścić musi, 
iż od niego wyszedł. Ksiądz Ertman zaś, który o ni- 
czóm nie wiedział, przesłał go za pośrednictwem adwo­
kata napowrót do Królewca według wypisanego adresu. 
Drugi raz nieszczęśliwy list ten już się nie wrócił, z 
czego wnieść trzeba, >źe ks. S. go przyjął. Zkąd się 
wzięło podejrzenie na p. Różańskiego, trudno przesą­
dzać. Prawdopodobnie proces wyświeci całą rzecz, o 

K | czóm w swoim czasie nie omieszkam donieść. Na te- 
raz to tylko ostatecznie mogę nadmienić, że ogólnie nie 
wierzą, aby p. R. winnym się stać miał zarzuconego 
mu prawnego przestępstwa, gdyż znany jest jako czło­
wiek rozważny i spokojny.

Do Mogilna nadeszło kilkanaście egzemplarzy bro­
szury ks. S. p. t.: „Kwestye czasu.“ Myśli zasadnicze 
w pisemku tóm są mniój więcój te same, co w wydanój 
przed kilku tygodniami broszurce p. t.: „Denkschrift.“ 
Autor wyświeca w niój swe stanowisko w obec katoli­
ckich dogmatów o nieomylności Papieża i kompetenoyi 
soboru trydenckiego i watykańskiego, dowodząc zara­
zem, że ożenek jego nic złego w sobie nie mieści. 
Niechętny jeden odbiorca tegoż pisemka podarował mi 
przesłany mu egzemplarz i mogę wam nim służyć na 
żądanie.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał zwyozajnym profesorom dr. K u m m e r i dr. 

Zeller w Berlinie i dr. Karólowi Neumann w Wrooławiu 
tytuł tajnych radzoów regencyjnych.

Nauczycielowi wyższemu dr. Robertowi Tomasze­
wskiemu w Chełmnie nadany został tytuł profesora.

Rorespondencye Dziennika Pozn.
Z Kościańskiego, 24 kwietnia.

(Jeszoze o zebraniu wyboruzśm.)
+ Korespondent wasz z Kościana zdał wam już 

sprawę z walnego zebrania, odbytego tamże pod dniem 
20 b. m. — choć przecież podał dokładnie rezolucye 

Na wniosek oparty na tych wywodach tam zapadłe — pominął bardzo ciekawy epizod, jaki 
a żądający, aby w myśl § 6 spisywane w obcym ją- 1 tam odegrał się, dla tego postarem się w tym wzglę- 
zyku protokuły przy aktach dobrój woli były koniecznie dzie go uzupełnić. Otóż prawie na wstępie dyskusyi 
tłumaczone na język niemiecki, odpowiedziano, że trze- i
ba to pozostawić każdorazowemu zaopiniowaniu, w któ­
rych przypadkach tłumaczenie za „potrzebne“ uznanóm
zostanie, i że lepiój będzie w ogóle skreślić słowa do 
tyczące tłumaczenia. Jeżeli się uzna tłumaczenie za 
obowiązkowe, łatwo mogłaby powstać wątpliwość, czy

zabrał głos ks. Stagraczyński, proboszcz z Wo- 
nieścia a po kilku krytycznych uwagach co do postę­
powania komitetu prowincyonalnego i projektu regu­
laminu wyborczego postawił wniosek, aby każdy po­
wiat w miejsoe proponowanych dwunastu kandydatów 
wybierał tylko czterech i by z nich koniecznie jeden

Z Czarnkowa, 24 kwietnia.
(Wybory.)

3 W dniu wczorajszym odbyło się tu walne ze­
branie wyborcze eelem wyboru delegata na prowiuoyo- 
nalue zebranie wyborcze w Poznaniu. Zebranie zagaił 
p. dr. Z. Szułdrzyński z Lubasza, a po przybra­
niu na sekretarza p. Wysogórskiego z Krasze­
wa, odczytał odezwę komitetu prowincyonalnego wybor- 
ozego i wyjaśnił główne różnice, jakie pomiędzy regu­
laminem wyborczym obowiązującym a projektem do 
nowego regulaminu zachodzą.

Poczóm jednogłośnie obrano na delegata p. dr. 
Henryka Szumana z Władysławowa a na za­
stępcę p. Wawrowskiego z Sławna.

Wreszcie na wniosek jednego z obecnych jedno­
głośnie uohwalono rezolucją następującą:

Walne zebranie powiatowe rezerwuje dla sie­
bie prawo wypowiedzenia życzeń co do kandyda­
tów poselskich i uważa, że obowiązkiem jest ko­
mitetu prowincyonalnego resp. walnego zebrania 
wyborczego prowincyonalnego uwzględnić życze­
nia te wedle możności. Uważając przecież wybo­
ry poselskie za sprawę nie powiatową lecz ca­
łego księstwa, zebranie zatćm powiatowe pozo­
stawia ostateozną decyzyą komitetowi prowin­
cjonalnemu wspólnie z walnóm zebraniem dele­
gatów, jako najwyższym władzom wyborczym, 
którym przysługuje tak prawo jak i obowiązek 
uwzględniania potrzeb życzeń całój i ludności W. 
Ks. Poznańskiego.

Na tóm zebranie ukończone dodajemy tu, iż nióm 
po raz pierwszy w powiecie naszym cieszyliśmy się 
obecnością nie jednego urzędnika policyjnego ale 3 a 
obok tego znajdówało się trzech żandarmów w sąsie­
dnim lokalu.

w ogóle prawomocność czynności nie byłaby zależną był na posła wybranym i aby ściśle zważano na kolćj,
od tłumaczenia, coby miało wielką doniosłość miano­
wicie przy testamentach. Ostatnią wątpliwość uznano 
za nieuzasadnioną, bo cele same, dla których tłuma­
czenie ma być nakazanóm, wykazują, iż za pominięcie 
tłumaczenia odpowiedzialnym jest odnośny sędzia a 
tłumaczenie samo nic nie ma do czynienia z dokładno­
ścią i prawomocnością zapisanego do protokułu oświad-

w jakiój są postawieni.
Napróżno trzech panów Chłapowskich, na-

próżno pp. dr. Bojanowski i ks. Hertmanowaki 
przemawiali za utrzymaniem dwunastu kandydatów, bo 
za ks. Stagraczyńekim stoi p. Koszewski, a za tym 
przeważna część włościan obecnych na zebraniu. Przy­
chodzi po ożywionój i ostrej dyskusyi do głosowania.

Lwów, 21 kwietnia.
(Dwudzieste drogie i trzeoie posiedzenie sejmu krajowemu.) 

(T.) Cały dzień wczorajszy i cały dzisiejszy ze­
szedł, dzięki p. Kornelowi Krzeczunowicóowi, 
na obradach nad ustawą budowniczą, dla 
miasta Lwowa. Magistrat i rada miejska -fcrypra- 
cowały i uohwaliły ustawę złożoną z 80 paragrafów na 
wzór ustawy budowniczój miasta Wiednia i innych 
miast większych. Ustawa taka jest niezbędnie potrze­
bną, mianowicie teraz, gdy tyle u nas powstajo budo-
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wli i miasto się rozrasta. W jakiem położeniu był 
dotychczas zarząd miasta, dość powiedzieć, że nie ma 
dotyohczas prawa ekspropryacyi. Gdyby n. p. najnie- 
zbędniój potrzebnóm było dla dobra ogółu ulicę jakąś 
nową przeciąć lub rozszerzyć, w tym celu jeden lub 
kilka domów usunąć, nic zrobić nie można, jeżeli pry­
watny właściciel kamienicy, mającćj być zdemolowaną, 
tego sobie nie życzy. Walące się rudery mogą stać 
wieki całe. Ulice mogą być zawalane rumowiskiem 
bezkarnie, słowem Lwów gorzój pod tym względem 
stoi niż każde małe miasteczko zagranicą. Owoż rada 
miejska przedłożyła projekt ustawy przez siebie uchwa­
lony sejmowi, który powinien taką ustawę przyjąć i 
przedłożyć do sankcyi. Komisya administracyjna za­
leca jój przyjęcie sejmowi; p. Krzeczunowicz 
jednak chce ją obalić, a skoro mu się nie powiodło, 
to przy jeneralnój rozprawie lub odroczyć jej uchwa-

fachowych wedle wniosku dep. Kuebela oraz petycye.
W dniu dzisiejszym miały się zebrać frakcye Izby 

deputowanych celem naradzenia się nad projektem ko­
lejowym, którego pierwsze czytanie rozpocznie się w 
środę lub w czwartek. K r e u z Z t g. wyraża przy- 
tóm powątpiewanie, aby dzisiejsze wieczorne narady 
różnych frakcyi Izby doprowadziły do jakiego porozu­
mienia, bo nawet ba: dzo mało deputowanych zjechało 
dotąd do Berlina. Pomieniony dziennik dodaje, iż 
projekt kolejowy nie będzie, wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa, przekazanym komisyi, ale załatwionym 
zostanie w plenum Izby.

Wedle najnowszych wiadomości z Petersburga, 
przybędzie car Aleksander dopióro 11 maja do Berlina i 
stanie w ambasadzie rosyjskiój pod Lipami. W to­
warzystwie cara znajdować się będą ks. Gorczaków i
kilku wyższych urzędników ministerstwa spraw zagra-

lenie ad cale njł as graecas, postanowił zabić i nicznvch.
Germania wyraża powątpiewanie, jakoby bóleją poprawkami. Owoż do każdego paragrafu, a jest 

ich 80, stawia najmniój jedną poprawkę a do nie­
których po 2, 3 i 5. Każdą taką poprawkę popiera 
partya ruska, która także jest przeciwną tój ustawie, 
jak w ogóle każdój do ulepszenia stósunków naszych 
zmierzającćj uchwale. W skutek tego musi marszałek 
każdą najniedorzeczniejszą poprawkę poddać pod roz­
prawy, na każdą, jeżeliby już nikt głosu nie zabierał, 
musi przynajmniej sprawozdawca komisyi dr. Madejski 
odpowiedzieć; pojąć więc łatwo można, dlaczego przez 
całe posiedzenie wczorajsze przed południem zdołano 
do godziny 3 ledwie cztery uchwalić paragrafy, odrzu- 
oiwBzy wszystkie poprawki p. Krzeczunowioza.

Po południu rozpoczęto posiedzenie o godzinie 5 
* trwało do godziny 9 wieczór i z trudnością zdołano, 
wysłuchawszy wszystkich poprawek proponowanych 
przez p. Krzeczunowieża i, odrzuciwszy je, uchwalić 
ustawę do 27 paragrafu.

Tak samo działo się i dzisiaj. P. Krzeczunowicz 
każdy paragraf ustawy chce poprawić, zmienić lub wy­
rzucić. Do godziny drugiój po południu doszedł sejm 
do § 45, odrzuciwszy wszystkie poprawki p. Krzeczu- 
nowicza, który się uwziął na to, aby sejmowi drogi 
czas bezużytecznie zabierać. Ustawa uchwalić się ma­
jąca musi być przez cesarza sankeyonowaną. Wiado­
mo, jak trudno otrzymują sankcyą ustawy przez sejm 
nasz uchwalone. Najmniejsza nieformalność wystarcza 
dla ministerstwa, by ustawy do sankcyi nie przedłożyć. 
P. Krzeczunowicz nie choe, by ustawa, o którój mo­
wa, przez sejm uchwaloną została a więc i nie chce 
sankcyi w razie jćj uchwalenia. W tym celu wido­
cznie zapytuje co chwila hr. marszałka: czy tćż jest 
dostateczny komplet w Izbie, jakby chciał obudzić po­
dejrzenie rządu, że uchwały powzięte są bez kompletu. 
To tćż powszechne jest oburzenie między posłami na 
p. Krzeczunowioza, który dla swojej fantazyi nie tylko 
nuży sejm lecz zabiera mu najdroższy czas, najdroższy 
w calem słowa tego znaczeniu, bo dyety poselskie wy­
noszą dziennie 500 do 750 guldenów, dwa dni więc, 
które p. Krzeczunowicz wydarł sejmowi, kosztują kraj 
najmniój 1000 guldenów, nie licząc kosztów kancelaryj­
nych, służby itd.

Obecnie odbywa się dalszy oiąg posiedzenia i da- 
lój toczą się rozprawy nad ustawą budowniczą i dal­
sze odbywają się na nią i na fundusze kraju zamachy 
ze strony p. K., tak że nie wiedzieć, czy sejm zdoła 
skończyć dziś rozprawy nad tą ustawą.

Berlin, 24 kwietnia.
(Z sejmu.)

? Na dzisiejszóm posiedzeniu Izby deputowanych 
sejmu pruskiego pomiędzy innemi przyszedł pod obra­
dy w drugióm czytaniu projekt rządowy, dotyczący 
zmiany granic niektórych powiatów w Prusach Zacho­
dnich, Szląsku, Pomeranii i prowincyi saskiój. Pro­
jekt ten został przyjęty z wyjątkiem wniosku ko­
misyi co do przekazania rządowi do wiadomości pety- 
cyi pięciu mieszkańców powiatu człuchowskiego o od­
dzielenie pewnój części tego powiatu i przyłączenie jej 
do jednego z sąsiednich powiatów Pomeranii. Stało 
się to skutkiem wniosku posła p. Leona G z a r 1 i ń - 
s k i e g o, który przy tój sposobności powiedział, co 
następuje:

Na końcu sprawozdania komisyi wspomniano 
o petycyi pod nr. II. 1373, a to właśnie powoduje 
mnie do zabrania głosu, aby ze względu na to, 
iż w tój samćj sprawie nadeszła druga petycya 
do Izby deputowanych z powiatu człuehowskiego, 
i znajduje się już w aktach, postawić wniosek, 
aby uchwałę nad nr. 4 dotyczącym pomienionój 
petycyi odroczyć aż do chwili, w którój później­
szy wniosek przejdzie przez obrady komisyi. Pa­
nowie! Zabieram głos tćm chętniój, iż po prze­
czytaniu petycyi zapewnić mogę, że takowa pod­
pisana przez 47 właścicieli interesowanćj części 
powiatu człuchowskiego, pomiędzy którymi znaj­
dują się naczelnioy urzędów i reprezentanci gmin, 
podczas gdy petycya mająca być przekazaną rzą­
dowi ma tylko 5 podpisów i to osobistości tam 
zaledwie znanych — może we właściwóm świetle 
przedstawić stósunki, o które chodzi. Dla tego, 
ponawiam mój wniosek:

Izba deputowanych zechce uchwalić: nr. 4 
wniosków komisyi „petycyą nr. II. 1373 prze­
kazać do wiadomości król, rządu“ skreślić z 
dzisiejszego porządku dziennego.

Do wniosku tego, jak to już wyżój powiedzieliśmy, 
Izba w większości swój przychyliła się.

NIEMCY.
# Berlin, 24 kwietnia. W dniu dzisiejszym 

odbyło się pierwsze posiedzenie Izby deputowanych 
po świętach. Na pierwsze to posiedzenie stawiło się 
zaledwie 80 deputowanych. Na porządku dziennym stały 
pierwsze i drugie czytanie projektu do prawa o znie­
sieniu wieczystych dzierżaw w Hanowerze, pierwsze i 
drugie czytanie projektu do prawa o zniesieniu serwi­
tutów w Szlezwigu i Holsztynie, oraz drugie czytanie 
projektu dotyczącego zm:any granic kilku powiatów 
w prowincyach: Prusach, Pomeranii, Szląsku i Sakso­
nii. Odnośny projekt, składający się tylko z jednego 
paragrafu, ma na celu zmianę granic następujących 
powiatów prowincyi Prus: Piłkały, Rsgneta, Węgo- 

ihorek, Elbląg oraz miejskiego powiatu Elbląg. W 
pro wincyi Szląskiój mają być zmienione wedle projektu 
grarnice powiatów Rothenburga i Zgorzelickiego. Nad 
pomienionym projektem dłuższa wywiązała się dysku­
sya, która zakończyła się przyjęciem projektu. (P. ko­
respondencją z Berlina.) Na tóm tóż zakończyło się 
dzisiejsze posiedzenie. Na porządku dziennym jutrzej­
szego posiedzenia postawiono sprawę wiejskich szkól

urzędowy niezadługo ogłosi nazwisko jego następcy. 
Soleil potwierdza tę wiadomość, dodając, że ks. 
Decazes zajmuje się bardzo szczerze zmianą personału 
dyplomatycznego. Liberté natomiast uważa wiado­
mość tę za przedwczesną.

Z ogłoszonego przez ministerswo spraw wewnę­
trznych zestawienia statystycznego okazuje się, że 127 
senatorów a 301 deputowanych są członkami rad gene­
ralnych i okręgowych.

T U R C Y A.
# Carogrodzki korespondent do augsb. A 11 g e- 
ine Z tg. mniema, że nieunikniona katastrofa 

kwestyi wschodniój musi bez dyplomacyi znaleźć swoją 
drogę. Przyczóm podaje wielce pouczający szczególik

m e

prowadzona przez oficerów, których moralność • >1°8Z 
kiztałoRnie Rtnia niżói zera.kształcenie stoją niżój zera, toć złożona z m iii 
u którego fanatyzm i mahomedanizm zastenu'* -"! 
czóm szczyci się żołnierz europejski t j. hoti ’ 
skowy i świadomość sprawy, za którą walczy01 ’ 
tego jednak, jak rzeczy tam stoją, pokonanie’^8 
nia środkami zwyczajnemi, jest niemożliwe.“

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Bazylea, 24 kwietnia. Wczorajsze głOlQ 
w Szwajcaryi nad związkową ustawą bankowa 
kazało do godziny 9 wieczorem 120,000 ełosń® *1 lorę
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reumatyczne w nodze były powodem pozostania dotąd 
ks. Bismarcka w Berlinie, a chwilowe zaniechanie po­
dróży do Lauenburga przypisuje raczćj zawikłanym 
politycznym stósunkom. — A u g s b. A 11 g. Z t g. 
zwraca również na tę okoliczność uwagę, iż na radzie 
ministeryalnój w dniu 19 bm. przewodniczył sam ks. 
Bismarck, a więc chorym być nie mógł.

W dniu 1 stycznia 1877 obohodzić będzie cesarz 
Wilhelm 701etnią rocznicę wstąpienia do wojska. W 
kołach wojskowych robią już przygotowania ku uczcze­
niu tój uroczystości.

czono te pieniądze u bankieraZarifi i przekazano ban­
kowi otomańskiemu do wypłacenia komu na­
leży. Bank zatrzymał te pieniądze i wypłacać nie 
chce, tłumacząc się tóm, iż ową kwotę użyje na po­
krycie tój sumy, którą zaliczył na kupon styczniowy. 
W obec takiego stanu rzeczy nic dziwnego, jeźli woj­
sko tureckie niepłatne i ogołocone ze wszelkich po­
trzeb, bić się w polu nie może.

Juntft r
puzcoy wybrała do układów z rządem 5 <Jele 
nych, którym poruszono, by wszelką transakcja li 
kładającą w przyszłości szczególniejsze zobowiU r"’ 
na Guipuzcoę odrzucili Mogą atoli oś-' ■ 
swą gotowość do zapłacenia na rzecz skarbu „ 
kontrybucyi, winni jednak cofnąć się założywszy „ 
przednio protest, gdyby usiłowano zmodyfikowa? 
czómkolwiek dotychczasowe Guipuzcoy przywileje
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HERCOGOWINA.

FRANCYA.
O Paryż, 23 kwietnia. Żywiój niż dotychczas, 

może zresztą z braku ważniejszego przedmiotu polityki 
wewnętrznój zajmują się obecnie dzienniki tutejsze 
kwestyę wschodnią i stósunkiem, jaki zajęły do nićj 
trzy wielkie mocarstwa. Journal des Débats, 
zapatrujący się na całą sprawę dość sceptvoznie, koń­
czy poświęcony jćj artykuł temi słowy: „Zdaniem na- 
szem nie podobna przyjąć, aby mocarstwa miały chcieć 
raz jeszcze podjąć wzajemną wyprawę wojenną. Idea 
neutralności, przez Anglią zalecana, coraz dalsze co­
dziennie zapuszcza korzenie. Związek trzech cesarzy, 
na którym się wszystkie projekta dyplomatycznój inter- 
wencyi opierają, był od dawna wybornym środkiem 
do przeprowadzenia w .Europie nieporuszalności i dla 
tego właśnie nie wierząc weń bardzo, nie obawialiśmy 
się go nigdy aniśmy go nie zaczepiali. Za każdą rażą, 
gdy jeden, z trzech związkowych chciał nieoo czynniój 
zabierać się do dzieła, bywał powstrzymywany przez 
dwóch drugich. Tak stało się z Austryą na początku 
przesilenia wschodniego. Choiała ona podać W. Porcie 
projekt rzeczywistych reform ; nim jednak Turcya mo­
gła zgodzić się na plan jój, musiał tenże przez Rosyą

# O obecnym stanie powstania telegrafują pod 
dniem 20 b. m. do Agenoe gen. rusie: Sami Tur­
cy przyznają, że ponieśli w chwili, gdy zamierzali za- . 
prowiantować Niksicz, dotkliwą klęskę. Politische ■ 
Corespondanz zaś odbiera z wiarogodnego źródła 
następujące zestawienia czynnych sił zbrojnych tak tu­
reckich jak i powstańozych. Siły powstańcza składają 
się z 1100 ludzi szczepów Pivy, Jezeraou i Dro- 
bujaku pod dowództwem Łazazaoza Soozioa uzbrojo­
nych w 250 karabinów systemu Snidera, 400 karabi­
nów Wanzla, 300 karabinów Miniś, zresztą uzbrojo­
nych w broń starój konstrukoyi; 850 ludzi z okręgu 
Gacko, po większój części pod dowództwem popa Bog­
dana Zimonica uzbrojonych częścią w karabiny starego 
systemu, częścią systemu Snidera i Wanzla; 1200—1300 
ludzi z Banjani i Rudiny, z których część w sile około 
450 głów walozy pod dowództwem kapitana, który 
objął prowizorycznie po zabitym wojewodzie Maksy­
mie B&cewicu komendę; tu napotykamy 250 karabi­
nów systemu Wanzla, reszta starego kalibru; 350 lu­
dzi z okręgów Zuboi i Korjenu pod wodzą Trifko 
Wukałowica, uzbrojonych w broń Wanzla; 300 ludzi 
z okręgu Sumy pod dowództwem popa Melentii; około 
1000 katolików z Popowego pola pod dowództwem księ-

Sprawozdanie z zebrania
Wo Centralnego Towarzystwa isijoflarraji
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na Wielkie Księetwo Poznańskie 

wspólnie

z Delegowanymi Towarz. rólniczych filialny^ « w
odbytego w d. 24 b. m. w Poznaniu. (Ojs
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Po załatwieniu punktu 4 porządku dziennego, Sft 
z czego już wczoraj sprawę zdaliśmy, zebranie p„, 
stępuje do punktu 5, a mianowicie do wniosków
działu ogólnego:

trohi 
tal 1

s) aby zarząd Towarzystwa wszelkioh użył środków 
celu wyjaśnienia rządowi zaniedbania interesów rólnl 
otwa, a mianowioie:

»0 z

rw;’ „ k £ j'" ------r--~-—V® katolickiego Musiea; 450 ludzi pod Peko Pawło-
trnrłna 7Ttby6- Pctwier^zony> <=o rzeczą było bardzo I wiczem, oddział wyborowy powstańców, który licząc 

, prób2 szczęśliwie, 1 pierwotnie 800 ludzi, stracił dotychczas 150 w zabi­
tych a 200 rannych; wreszcie z mniejszych oddzinł- 
ków pod dowództwem cudzoziemców, na których je­
dnak nie liczą powstańcy zbyt wiele. Ogółem siła

zeszczuplał w końcu plan ten tak bardzo, że całe swe 
stracił znaczenie. Zaręczają ze wszech stron, że zwią­
zek trzech cesarzy serdeczniejszym dziś jest niż kiedy­
kolwiek; jest to przeto dowód, że ani Austrya, ani 
Rosya .nie myślą zmieniać biernego swego oporu prze­
ciw agitacyom powstańców.“

Stronnictwo ultramontańskie natomiast widziałoby 
z radością, jak się zdaje, gdyby się na ogólną zebrało 
wojnę; Univers bowiem oświadcza: „Kto wie, czy 
nie zobaczymy raz znowu sprawdzające się słowa lorda 
Palmerstona, że kwestya oryentalna jest zapałką, która 
w Europie wznieci pożar.“

Dokumenta dyplomatyczne sprawy powyższój się 
tyczące, przedłożył rząd na ostatnióm posiedzeniu wy­
działu budżetowego Izby deputowanych z zastrzeżeniem 
jednak, aby takowe w najgłębszej zachowano tajemnicy. 
Wydział ten skreślił, jak słychać, pensyą dyrektora 
spraw cywilnych w Algierze. Urząd ten piastuje, jak 
wiadomo, dawniejszy prefekt lugduński Ducros, na 
dymisyą którego marszałek prezydent zezwolić nie 
chciał. Ponieważ skreślenie pensy i pociąga za sobą 
zniesienie posady, pizeto i ten zwolennik p. Buffeta na­
reszcie usuniętym zostanie. Rząd jednak może go je­
szcze utrzymać aż do 1 stycznia 1877 r., do którego 
to czasu peusya jego uchwaloną ¿dawniój została. Na 
tóm posiedzeniu mówiono tóż o podwyższeniu pensyi 
marszałka prezydenta, który dotąd pobiera tylko 
900,000 franków — 600,000 fr. pensyi a 300,000 fr. 
na koszta reprezentacji.

Na tómże posiedzeniu poruszono następującą jeezoze 
sprawę. Minister wojny ‘dymisyonował pewną liczbę 
oficerów armii terytoryalnój dla tego jedynie, że należą 
do stronnictw republikańskich. Zapytany o powód, 
oświadczył, że nie może zaprowadzać śledztwa we 
względzie usposobienia każdego kandydata na stopnie 
oficerskie, te ich mianuje wedle przedłożonych przez 
prefektów list, nie troszcząc się wcale o usposobienie 
polityczne zapisanych ua nich. Odpowiedź ta nie za­
dowoliła członków komisyi a sprawa cała ma być wy- 
toczoną przed Izbą.

Minister oświecenia p. Waddington miał na wal- 
nóm zebraniu naukowyoh towarzystw mowę, w części 
drugiój którój wyłożył obowiązki rządu rzeczypospoli- 
tój. Wielkie sumy pieniędzy, oświadczył minister, po­
trzebne są nieodzownie do reform, jakie rząd przepro­
wadzić zamierza. Co do zakładów wyższych zapropo­
nuje gabinet założenie nowych laboratoryi, bibliotek i 
katedr i zamienienie wydziałów w dobre wszechnice. 
Rząd przemawiać dalój będzie za obowiązkową nauką 
elementarną, lecz tu postąpi z wielką przezornością. 
Wtenczas dopióro, gdy nauka będzie mogła być wszy­
stkim udzielaną, będzie można przepisać obowiązki i 
naznaczyć kary. Tą drogą zamyśla marszałek prezy­
dent postępować. Postanowiwszy urządzić wystawę 
powszechną w. 1878 r., chciał on pokazać, że Francya, 
którój konstytucya przez głosowanie powszechne w tak 
świetny sposób potwierdzoną została, wyszła z stanc 
prowizorycznego i że młoda rzeczpospolita chce sobie 
zdobyć pierwsze wawrzyny na arenie pokoju. Dodał, 
że rzeczpospolita jest rządem pokoju w obec zagranicy, 
jako tóż rządem porządku i uspokojenia na wewnątrz, 
rząd równie wysoko czcić; będzie togę profesora jak 
sutannę duchownego; przy pornosy Bożój przyniesie 
rzeczpospolita z 1875 r. Francyi długie dnie dobrobytu, 
sławy i wielkości.“

Dochody z akcyzy paryzkiój powiększają się bez­
ustannie. W pierwszych trzech miesiącach bieżącego 
roku uczyniła przewyżka prawie milion franków w 
stósunku do odpowiedniego czasu w roku minionym. 
Jeżeli stósuuek ten się utrzyma, wyniesie przewyżka 
w końcu roku 4 miliony, czyli zamiast preliminowa­
nych 113 milionów wyniesie dochód 117 mil.

Obecnie obraduje tu kongres wydziałów katolic­
kich. Kongres zagaił ks. kardynał arcybiskup pa­
ryski.

Evénement dowiaduje się na pewno, że hr. 
Gontaut-Biron podał się ,do dymisyi jako ambasador 
w Berlinie, a dodaje do tój wiadomośoi, że dziennik

zbrojna powstańców składa się z 4500 żołnierzy uzbro­
jonych w 700 karabinów systemu Snidera, 1500 kara­
binów systemu Wanzla, w kilkaset broni odtylcowój 
różnego kalibru i wreszcie w broń starego kalibiu.

Siły tureckie ceniono w połowie marca na 23,000 
do 25,000 ludzi, przyczóm zauważano, że są one resztą 
owych 40,000 wojska, jakie wysłano w przeciągu po­
wstania na plac boju; 17,000 ubyło skutkiem walk, 
chorób, zimna i głudu. Składają się one z nizamów, 
redifów i basziboziików; — pierwsze tworzą jądro sił 
zbrojnych, lecz i te straciły od r. 1862 znacznie na 
wartości, za czóm już ta sama przemawia okoiioznośó, 
iż w całym szeregu potyczek raz tylko jeden i jedyny 
(d. 28 stycznia) wystąpiły zaczepnie.

Położenie rzeczy w Bośnii pogarsza się, jak piszą 
d°..P ? 1' C o r., z dniem każdym. W południowój Bo­
śnii nie ma zakątka, gdzieby nie było powstańców. — 
Dnia 17 bm. otrzymał bośniacki Vali, Ibrahim pasza 
bardzo niepokojące wiadomości z okręgu zworniokiego, 
gdzie mnóstwo ajentów nawołuje ludność do powsta­
nia. Pewnego emisaryusza serbskiego, który dawniój 
mieszkał w Zworniku, nazwiskiem Micicz Popowio, 
schwytali Turcy i zamordowali na miejscu. W obec 
rozdrażnienia, rzec można rozwścieklenia, jakie panuje 
tutaj przeciw Serbii, życie przebywających tutaj Ser­
bów jest w niebezpieczeństwie. Władze są bezsilne 
w obec rozkiełzanych namiętności. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa okręg zwornicki stanie wkrótce w 
płomieniach. W obec takich stósunków środki jakiemi 
rozporządza Vali, nie wystarczają. Z baszibozukami i 
pospolitóm ruszeniem nic się tutaj nie poradzi. Vali 
robi co może, aby stawiń czoło groźnym nawałnicom. 
Naprawia forty, które w rzeczywistości są staremi wa- 
lącemi się ruderami i otacza wsie i otwarte miasta za­
siekami i ostrokołami. Lecz i tu stoi na przeszkodzie 
brak pieniędzy, a oficerowie batalionów nizamskich 
oświadczają otwarcie, że utrzymanie karnośoi stanie się 
niepodobnóm, jeźli żołnierze nie otrzymają zaległego 
żołdu. Ludność mahometańska mocno jest pognębio­
ną — pisze dalój korespondent z Seraje wa. myjemy 
tutaj w naj większój obawie, słychać bowiem, że emisa- 
ryusze kręcą się nawet w stolicy a w ogóle przypisują 
im zamiar podpalenia Serajewa.

Wszystkie dzienniki stwierdzają wzmożenie się 
powstania. Wiedeńska P r e s s e poddając surowój 
krytyce znany raport Mukhtar paszy, w którym, jak 
wiadomo, donosił, że cofając się, pobił powstańców, 
pisze: „Jeśli Mukhtar pasza, wódz naczelny korpusu 
zachodniego podał siły powstańców na 14,000 ludzi, 
dopuścił się bez wątpienia grubój przesady. Zrobił to 
dla upozorowania swój dotkliwój klęski. Zajmującą 
jest rzeczą dowiedzieć się, że Turcya nie była w sta­
nie wysłać do dziś dnia na teatr wojenny więcój jak 
100,000 wojska. Z tego stoi 30,000 ludzi pod Mukhtar 
paszą w Hercogowinie, 10,000 w Bośnii (główna kwa­
tera Serajewoł 10,000 na południowój granicy Czarno­
góry pod Podgorizzą, 30,000 w obwarowanym obozie 
pod Niczem i Sofią, a 20,0C0 między Prihtiną i Nowi- 
pizarem. Resztę wojska ściągniętego z największóm 
wysileniem z różnych części państwa, a zwłaszcza z 
prowincyi azjatyckich i uż>to częścią na garnizony we­
wnątrz kraju, częścią na skompletowanie załóg w wa­
rowniach naddunajskich. Siła zbrojna turecka złożona 
niby to z 250,000 piechoty, 25,000 kawaleryi i 588 
dział zredukuje się przeto w razie rzeczywistych ope- 
racyi do nader skromnój cyfry. Dodać tu należy, że 
armii tureckiój brak wszystkiego, brak najnieodzowniej- 
szych do prowadzenia większój wojny rzeczy. Nie 
tylko kasy i magazyny próżne, a kraj pozbawiony 
gościńców i kolei żelaznych, lecz armia turecka nie 
posiada ani trenów, ani inteudentury, ani parków tech­
nicznych, ani ambulansów, a stósunki te, niemniój bez­
graniczna apatya dowódzców tureokieb mogą stać się 
dla państwa fatalnemi i zgubnemi. Turecka armia 
połowa jest wprawdzie dość dobrze uzbrojoną, a choć

b) aby opodatkowanie, oiąiąoe głównie na rólnikaoh Iti tnm 
wnoważyć z opodatkowaniem innyoh zawodów situ 
gólnie zawodow miejskich; ’ którć

e) aby riąd zajął się wykształoeniem rólników, a bum Dio t 
wioie atósowną sumę w etacie ministerstwa oświetenl kows 
wyznaozył na wykształcenie rólników po prowinojitl iądai 

Prezes dr. Szuman podnosi ważność wnioskói “},ul 
wydziału ogólnego i prosi zebranie o gruntowne zasts fL? 
nowienie się nad całą tą sprawą. Mówca otwiera k pnbli 
temu celowi jeneralną dyekusyą. P. Wł. Przyłmk Meżą 
wnosi o wysadzenie komisyi, któraby wspólnie z nie 
mieckiemi Towarzystwami powzięła pewne w tój mii podo 
rze uchwały. Dr. Au popiera myśl osobnój komisy Sywi 
bo jeneralna dyskusya nie odniosłaby na razie żadnej > to 
rezultatu. P. Buchowski podnosi ważność sprawirtoź, 
agraryjnój i opodatkowania ziemi, ale bliższe zbadani 
rzeczy wołałby powierzyć zarządowi jak osobnój ko»!1 E 
syi. P. Wilkoński wnosi, aby zarząd skomunikł 
wał się z czasopismami niemieckiemi ku temu eelor^e 
iżby do przyszłój Izby deputowanych wybrano jak ni Weki 
więcój obywateli ziemskich, bo tym tylko sposobi:: 
sprawa agraryjna największe odniosłaby korzyści. Pre, 
zes zwraca mówcy uwagę, iż proponowana przezeń a 
gitacya byłaby aktem politycznym, a Towarz. rólniou narea: 
nie ma z polityką nic do czynienia. P. Lu tomek loyk 
życzy sobie również, aby zarządowi powierzyć calj 
sprawę a zarząd może sobie kooptować zdolne ku temi 2
osobistości. Zebranie uchwala powierzyć całą sprawi 
zarządowi. ’

Następnie odczytuje prezes odpowiedź p. miniitn
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rólnictwa na podanie zarządu Centr. Tow. agr., żąda, 
jące subwencji rządowój dla Tow. agronomicznego, 
Odpowiedź p. ministra oświadcza, iż rząd dopóty muii 
odmawiać wszelkiój subwenoyi Ćentr. Tow. agr., do­
póki takowe nie zleje się na zasadzie urządzeń, pań­
stwowych z orgauizacyą prowincyonalną towarzyetw 
rólniczych — że zresztą tam tylko uchylać się będzie 
od uznania i subwencjonowania towarzystw, gdzie ta­
kowe separatystyczne mają na oku eele.

Zgodnie z wnioskiem zarządu uchwala zebranie, 
ażeby dalszego porozumienia się próbować przez odno1 
śne przedstawienie do naczelnego prezesa.

Następnie przystępuje zebranie do 6 numeru po 
rządku dziennego a zwłaszcza do kwestyi ułatwienia 
zbytu na bydło opasowe, mianowicie spowodowanie 
jednój z naszych instytuoyi bankowych do pośrednicze­
nia w tym względzie pomiędzy producentami a główne- 
mi targami europejskiemu Referent dr. Au w pwy- 
dłuższóm przemówieniu przedstawia zebraniu ważnośń 
ułatwienia zbytu na bydło opasowe i popiera myśl, 
aby jedna z naszych instytucji bankowych zajęła «¡5 
w tój mierze pośrednictwem. Mówca stawia wnioiek, 
aby zarząd zechciał wybrać komisyą, któraby weezł* 
w pertraktaoye z bankiem Kwilecki, Potooki 
i S p. oo do pośrednictwa przy zbycie bydła opasowe-
go. P. Buchowski popiera gorąco wniosek dr» 
Aua. P. Moszęzeński uważa cały projekt za b»r'___ M cały projekt
dzo dobry, ale za niewykonalny praktycznie w obec 
koalicji handlarzy, ogarniającój świat cały. — P- 
Scz a niecki nie widzi również praktycznych k°* 
rzyści z wprowadzenia w życie poruszonego projektu, 
a zwłaszcza, że bank toruński ¡już od lat kilku pośr6' 
dnięzył w tój mierze i niekorzystne osiągnął rezultaty- 
Po przemówieniu jeszcze członka zarządu p. Moszcren- 
skiego uchwala zebranie na wniosek p. Buchowekieg0! 
aby zarząd się rozpatrzył, czyby w porozumieniu * 
bankiem Kwilecki, Potocki i Sp. lub innenu 
bankami nie można coś w tój mierze uczynić.

Co do następnego 7 numeru porządku dziennego» 
a mianowicie wniosku wydziału techniczno-fabryczne' 
go o urządzenie stacyi doświadczaluój gorzelniczej» 
zabiera głos p. N. Urbanowski prosząc, »by 
sprawę tę postawiono na porządek dzienny przyszłego 
zebrania delegatów, gdyż członkowie wydziału techo*' 
ezno - fabrycznego dotąd nie mieli czasu zająć 
nią bliżój. Zebranie przychyla się do wniosku pu°# 
Urbanowskiego.

Następuje ostatni numer porządku dziennego- 
wnioski ozłonków. Zabiera głos p. K. Sczauieck1 
prosząc o poparcie ze strony obywateli zakładu szW' 
cznój hodowli ryb, gdyż prawdopodobnie otrzyma sub' 
wencyą rządową na założenie takiego aakładu u siebi*
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mianowicie celem zarybiania łososiami Warty. P. Bu- IW 
c h o w s k i prosi zebranie o poinformowanie się co o° 
korzyści ze sprzedaży wełny niepranój. P. Stef®“ 
hrabia Kwilecki radzi nikomu nie praktyków® % 
sprzedaży wełny nie pranój, gdyż zrobił _w ty® 'wti 
względzie bardzo smutne doświadczenie. Panowie



\joixczeński i prezes Szuman również oświadczają 
¡. przeciw sprzedaży wełny niepranój. Następnie 

;r> * ¡gczęła się dyBkusya nad najlepszym sposobem prania 
<etoy> Przy czóm P- Hulewicz podał zebraniu środek, 
który praktykował u siebie na 150 sztukach owiec z 
„¡elkióm powodzeniem. Na tóm gdy nikt już nie za- 
ifldał głosu, ukończono obrady i prezes zamknę! posie- 
jjeoie około 2 godziny z południa.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

M
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Berlin, 25 kwietnia. Cesarz przyjął 
jorgcz°ną mu przez prezesa urzędu kancler- 

jjj sfciego Delbrtlcka dymisyą. Delbrilck weźmie 
i :uż z początkiem maja dłuższy urlop. i

G, Rzym, 25 kwietnia. Dzienniki donoszą, > 
go* dotychczasowy poseł włoski w Paryżu pan j 
ł • jligra zostanie mianowany posłem w Peters- > 
dft burgu, p. Corti (dotychczas w Carogrodzie) po- , 
‘¡•n slem w Paryżu, a Barbolani (dotychczas w Pe- 
y P tersburgu) posłem w Carogrodzie.

Car ogród, 25 kwietnia. Wojsko Muk- * 
s' ktar paszy zostanie wzmocnione dziewięcioma 

batalionami, poczem Mukhtar zrobi jeszcze raz j 
próbę z zaprowiantowaniem Niksiczu. J

5*l¡ 
I ł

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 25 kwietnia.

— * Teatr. Diii tragedya Siyllera Intrygi i miłość; 
„ otwarlek tragedya Szekspira Hamlet; w obudwóoh wyatę- 
poje gość nut p. B, Ładno wi ki.

— • Koncert. W dniu jutrzejszym m uli bazarowćj da­
je konoert pani B o g d a n i. Talent p. Bogdani i bogaty pro­
gram, mamy nadzieję aprowadti liozną publiezność na raeotony 
konoert. Przyozćm donosimy, ii w przyszłą niedtielę daje pa­
ni Bogdani konoert w Gnieźnie.

— * Kary pieniężne, na jakie akaaani zostali duchowni
arobidyeoetyi poznańskićj, dochodzą już do wyaokośoi 59,04f 
tal. 19 sbr 1 fen. otyli 177,142 91 9).

— * Z dniem wczorajszym rozpoczęły się tnowu nbiki 
ze wszystkioh tutejszych zakładaeh naukowyoh.

— * W nocy dzisiejszej krótko przed godziną or*>rtą 
przeciągała po nad miastem naszóm burza z błyskawosmi i 
grzmotem i ulewnym deszozem — pierwsza w roku b^żącym.

— * Ponieważ bydgoska fabryka machin *Vulff’a, 
którćj jako najmniój żądającćj powienonóin zostało »ygotowa- 
nio projektu żelaznego mostu, o czóm już kilkakrotn® wzmian­
kowaliśmy, zażądała późnićj około 8000 tal. nad psrwotne swe 
żądanie, przeto zerwał magistrat dalsze z nią ukłary » budowni- 
otym berlińskim Habeek i Liiders poruozył wyg<“>wanie nowe­
go projektu. Skoro projekt przez panów tycb wygotowany u- 
zyeka potwierdzenie król, regenoyi, rozpisze »agistrat konkurs 
publiozny do wykonania projektu. Wypływ' ztąd, że w roku 
bieżąoym już się zapewne nowego mostu J*e doczekamy, i że 
obeony będzie musiał przetrwać nie jedn może jeszcze burzę 
podobną tćj, jaka groził« mu podczas os«tn>ój powodzi.

— * Manewr-“ tegoroczne 9 br gady kawaleryi od­
bywać się bpdą na przestrzeni pomiębY Kargową a Cyliobową 
i to w d-iach od 14 do 20 września. Ćwiczenia pułkowe puł- 
kijw c'8 i 59 odbywać się będą pod Bolesławem (Bunzłau)

prał frozpoozną się prawdopodobnie dnia 22 sierpnia.
— • W ekspedycyi naszej znajduje się weksel z dnia 

¡1 lutego 1876 na 3600 Jtp, znaleziony przez jednego z naszych
u osługaozy, wystawiony przeć'Hugona....................... (nazwisko

1 tieczytelne), a akceptowany przez Louis Kronenberga w Le 
» Itti" "

wszystko, oo dotąd wiadomo. Eoergiczne śledztwo zaprowadzo­
no, i mamy nadzieję, że wkrótoe złoozyńoy będą oddani w ręce 
sprawiedliwości.

— * Bogactwo Krancyi. We Franoyi, licząoćj około 
37 milionów mieszkańców, żyje obecnie 2J miliona rodzin, czyli 
6J miliona ludzi, lioząo na każdą rędzinę tylko 3 osoby, z pro- 
oentów od kapitałów, jakie posiadają. Wedle statystycznych 
obliczeń żyje obecnie we Francyi około 81,290 rodzin mającyob I 
po 25,000 franków rocznćj renty. Dochód tych wszyatkioh ro­
dzin razem wzięty reurezentuje poważną sarnę 1090 milionów 
franków. Około 30,000 rodzin ma rooznćj renty ud 12 do 25 
tyBięoy fr. ; 46,0C0 rodzin posiada kapitały przynoszące rocznyoh 
prooentów od 7500 do 12,COO fr.; 75,000 rodzin żyje z renty 
od 3600 do 7500 fr.; 100,000 rodzin ma renty od 2500 do 3600 
fr.; 13p,000 rodzin ma rooznćj renty od 1500 do 2500 fr.; wre- 
szoie 2 miliony rodzin posiada kapitały przynosząoe rocznyoh 
prooentów od 1000 do 1500 franków. Lubo liozby te nie są 
może zupełnie dokładne, są przecież zawsze najlepszym dowo­
dem bogactwa kraju, który zapłaciwszy prócz znaoznyoh ko­
sztów wojennych pięć miliardów kontrybucyi wojennćj, posiada 
mimo to takie kapitały, które blizku siedmiu milionom ludzi 
dają wygodne utrzymanie.

— * Ofiara umiejętności. Uczony badaoz niemiecki dr. 
Sigismund bawiło na wyspie Cyprze w oeiu dokłsduego zbada- 
dauia znajdująoyoh aię tam zabytków starogreokioh, podeaas 
zwiedzenia ruin w Amathoute spadl przez nieostróżność w gię- 
boki otwór piwniczny, zkąd go wydobyto już nieżywego. Dnia 
7 marca odbył lię w Limasolu pogrzeb nieszczęśliwego, którego 
tragiozny zgon znalazł u mieszkańców wyspy powszechne współ- 
ozuoie.

— * Często bywa, iż libretto do opery pisze dwóoh 
lub więcćj futorów, — muzykę wszakże tworzy jeden kompo­
zytor. W łych czasach wszakże stało się w Paryża insozćj; p. 
C. Gondinet napisał tekst do «ztero-aktowéj operetty, a pp. Ga­
ston Serpelte i Leon Vasseur skomponowali muzykę dzieląe się 
robotą do połowy.

— • Kalendarz. Jutro we środę dnia 26 kwietnia KI« ta 
i Marcelina pap.; w kalendarzu słowiańskim Spitymira.

. Wsobńd słońoa o godzinie 4 minut 42, zachód o godzinie 
7 minutL 14

Dnia' 26 kwietnia 1606 wjazd Maryny Muiazohowny do 
Moćkwy. — 1771 bitwa pod Szreńskiem. — Śmierć Sawy. 
— 1794 Moskwa zajmuje Kurlandyą. — 1795 trzeci rozbiór 
Polski. — 1348 zbombardowanie spokojnego Krakowa przes 
Austr^ków.

Wiadomości giełdowe. Riep per 1000 kilo
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sio ¡Sine a płatny za trzy miesiące w tutejszym oesarskim banku, 
t ni Weksel ten może odebrać właśoiciel każdego czasu za przepisa­
łoby prawem wynagrodzeniem i zwrotem kosztów.

— * Przy regulowaniu łąki pod wsią Żakowem pod
Lesznem napotkano przy rozkopywaniu pagórka piaszczystego

’ u szkejęt ludzki, a przy dalszóm kopaniu na drugi i trzeci a
¡1 areszcie na wielką ilość kości ludzkich i głów. Ostatnie mia- 

1 ak »owicie były dość jeszoze dobrze zachowane i niezwykłój wiel- 
cajpu’°'' Pon,tÇÔzy kośoiami znaleziono jeszoze prócz węgli i opa- 

. ! Lnyoh resztek zboża rozmaito .rdzą już po ozęśoi strawione rzeczy
teBł“łżelazne jak brytwę, dzwonek, dwusieszną lancę itp. Rzeczy te 

jak zwykle robotnicy po więkazćj części popsuli i połamali. 
Luk» znajduje się u nauczyciela Opierzyńskiego w Górce du- 
onownćj.^ Sozezątki te kośoi i żelaza pochodzą zapewne po

— * W Obornikach odbyła się dnia 20 m. b. pod prze­
wodnictwem powiatowego inspektora p. Lust konierenoya nau- 
ozyoieii katolickich powiatu oborniokiego, w którćj brało udział 
« nauczycieli a jako lokalni inspektorowie szkólni aptekarz 
Blinkenheim z Ryczywołu i prorektor, nauezyoiel wyższy dr. 
Sohaefer z Rogoźna. Konferencya trwała bez przerwy od 10 
w pól do 6 godziny a postanowiono na nié), aby diieoi nau- 
®yly się na rok 720 wyrazów niemieckich czyli na miesiąo 60

°d pierwszego zaraz dnia szkoły przemawiano do dzieci 
lylko po niemiecku. — Następnego dnia odbyła się konferenoya 
Wiozyoieli katoliokicb w Koźminie; przewodniozył jej powiato­
wy inspektor szkoły p. Schwabe, a prócz wszystkich prawie 
nweiyóieii powiatu brali w niéj udział lokalni inspektorowie, 
n*“Myolel seminaryjski Isemer i lekarz, praktyczny dr. Nepilly 
• aozmina jako też rektor Hoth z Krotoszyna. Jedyny jeszcze 
’ powieoie urzędujący dnobowny inspektor ks. proboszcz Wa­

lenia gner z Mokronosa na kónferenoyą nie przybył. Powiatowy in- 
•P«tor zalecił pomiędzy innemi bardzo usilnie zakładanie bi- 
JtóTOotek niemieokich w szkołach ćlementarnyoh, dodawszy, że 
«ijd królewski bardzo aię ich rozwojem opiekuje. Dwudziestu 
.‘'Woielom, którzy się do tego zgłosili, dał król, powiatowy 

irzy- Mpektor pewną ilość książek, które rząd bezpłatnie oddal do 
H« dyspozyeyi.

— * W Inowrocławiu mają na św. Michał rb. trzy ist- 
. . ,ce tam szkoły wyznaniowe być z pewnośoią poląozone w

bezwyznaniową, którćj rektorem wybrano już p. Hase, 
® Poznania. Próoz tego wybrano jeszoze nauozy- 

1,1,, aat- P*etza z Turzawy. W ogóle będzie przy nowej 
“aoie czynnych 14 nauozyoieli.
, . ~ * Dr. L. Wróblewski, jak donosi Kosmos, pismo 
jkawane we Lwowie, pod redakoyą p. dr. Radziszewskjie- 

docentem fizyki w uniwersytecie Strasburgskim. Pan 
Wróblewski jest bratem p. E. Wróblewskiego, powszechnie 

i»,,10.116*0 chemika, który już od lat kilku wykłada ohemią w 
"•‘Jtuoie technologicznym w Petersburgu.
(|l. ~ * Dr. Br. Radziszewski pisze w Kosmosie, iż dzien- 
ił n rinc,lz’£’8 zachwalają nowy sposób odwaniania, wynalezio- 

panów Chodźkę i Zbyszewskiego. Według tego sy- 
jire* lîchVk k’ odwaniające składać się mogą z gazów, ciał płyn- 
tatj- lit? • ?tałych. Tylko o gazach używanych zdołaliśmy za- 

^ssnąc bliższych wiadomości. Gazami temi są bezwodnik siar- 
^ 7? chlorowodor. System polega na tćm, że skrzynka odpo- 
i??10 urządzona zawiera w dolnym oddziale siarkę zmięszaną 
i, “s)anoyami, które za dodaniem kropli kwasu siarkowego 

’’4 się z łatwośoią. Siarka paląo się daje bezwodnik siar- 
’tóre- W górnym oddziale zaś znajduje się kwas siarkowy, do 
•Utł • dorzuca się garść soli kuchennćj. Skrzynkę taką wpu- 
•iitr 81^ d° dołu kloacznego, lub wstawia się do sal, które od- 
•»»i °i ohoemy- Działanie jakie się odbywa jest bardzo proste: 
iii,-8? n? z amoniakiem daje oiało stałe, saliniak; bezwodnik 
Mtu X rozkłada się z łatwością z siarkowodorem ; gazy te 

“bijają i niszczą zarodki ustrojowe, a z powodu swego 
itojgl- Upienia, z łatwością przenikają najbardziej niedostępne 

¡»"i?',“- h>o tćj wiadomości dodajemy tą pooieszającą uwa- 
a°y na po!u naukowóm zdobywają coraz poważniejsze 

^iuna 0 w świacie, a prace i odkrycia przez rodaków naszych 
8 w coraz też szerszym zakresie przyozyniaja się do po- 
*iedzy i kultury.

a¡6l~ * Zbrodnia. Z Kielc pod datą 18 kwietnia otrzymaj 
ibtoi',nastepująoą korespondencyą : „Wiadomość o strasznć 
to' u®'’. Pupęłnionćj dzisiejstój nooy na osobie żydowakie- 
kiilj raa 1 i®8° rodziny, złożonej z sześciu osób, prze- 
kijj Tl88akańców naszego miasta. Pięć ofiar chciwości ludz- 
«Do ™'îtlt.y któremi kilkomiesięozne niemowlę, znaleziono dziś 
»¡sfc .,D.&lokropniejszy sposób zamordowaue ; dwia inne aozkol- 

hni8 Poranione, dają jeszoze znaki życia. Ze wskazówek 
^śoti Pukanych, dowiadujemy się, że zbrodnią popełniło 

«« leriy. którzy domagając się pieniędzy, sosnowęmi
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A morzy uomaga_
>W»° <t»ły Qwaa?u.rd°wa1' o*łą rodzinę. Jato corpus delioti, poso- 
tyffl •lituj* » ¿i® Palki i czapka iołaierza połookiego pułku. 0- 

jiri® nłoi® naumyślnie podrtuooną. Oto mniój więoćj

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Szezutka wyszedł z drukn nr. 17 i zawiera: Wyrok 

sądowy nie potwierdzający konfiskaty nr. 15. — Polityk lwo­
wski. — Monolog uznanego najwyżssóm uznaniem patryoty. — 
List Riza Baszy do Fłoryana Baszy. — Baczność Polacy. — 
Gogo. — Pyśmo do Chołrna. — Do p. Krzeczunowioza. — Z al­
bumu Szozutka. — Imoi pan Onufry. — Sejmowe. — Kore- 
spondeneya redakcyi. — Smutna rola pana Kornela Krzeozuno- 
wioza w ostatnich dniach aejmn podczas rozprawy nad ustawą 
budowniozą (drzeworyt).

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 25 kwietnia.

LUZINSK1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Lutomski z 
Stawu, Hulewioz z Młodziejewio, dr. Wiłkoćski z Robina, 
hrabina Tyszkiewioz z Sielca, Gołcz z Czewujewa, Tomioki 
z Boruszyna, Woźniakowski z Warszawy, dr. Broekere z 
Śremu, Wyszyński z Kościana, Toboli z Piły, Grimm z 
Hamburga, Dzierżanowski z Królestwa Polskiego, Bielicki z 
Marcinkowa, Wodziński z Królestwa Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Goździewski z oórką z Śro­
dy, Hagendorff z Wrocławia, Werner z Trzemeszna, Chali- 
oki z Inowrocławia, panie Teofila Btaszczyńska z Kiszkowa, 
Krzyżtoporska z synem z Wieszozyczyna, Michalski z córką 
z Siedlca.

poznansliB, 25 kwietnia.
Poznań, 25 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.) ¡
■Stan powietrza: piękny
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialua —Wypowiedziano----- ctr. j

kwieoień 146.-, kwieoień-maj 146.—, maj-ozerwieo 146.—, czer- : 
wieo-lipiec 148.50, lipiec-sierpień 151.-, sierpień-wrzesień 153, ; 
na jesień 153.

Okowita: stałej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów ; na ' 

kwiecień 43.30—, kwieoień-maj 43 40, maj 43.50—.—, czerwiec
44.20— .—, lipiec 44.90, sierpień 45.80, wrzesień 46.40, paździer­
nik 46.—.

Okowita w miejsou (bez beczki) 42.50.
(W.) Poznań, 25 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. M., rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Żyto cena wypowiedzialna i regnlaoyjna 145.50 m.. na 

kwieoień 145 50—, na wiosnę 145.60—, kwieoień-maj 145.50, 
maj-ozerwieo 145.50, ozerwiec-lipieo 148.60, lipiec-sierpień 151.

Wypowiedziano 600 ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 43 30 mar. 

kwiecień 43.30—, maj 43.40—.—, kwieoień-mai 43.30 43.40 
czerwieo 44.10——, lipiec 44.81—.—, sierpień 45.50, wrzesień
46.20- —.—

Wypowiedziano 6,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 42 40 m.
Poznun, 25 kwietnia. — Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/0 list, zastawne —.— ż., 
4°/0 nowe listy zastawne 94.56 źąd., listy rentowe 96.85 żąd., 
akuye banku prowino. 96.50 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 6% 
oblig. powiatowe 100.90 ż., 5°/0 oblig. melior. Obry —. źąd., 
4J°/O oblig. powiat. 98.— żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 6% oblig. miejskie — płao., pruskie 3i°/0 oblig. długu 
państw. 93.— ż., 4°/» poż. państw. — ż., 4i°/0 konsol, pożyczka 
państw. 104.65 ż. 3J0/0 pożyoz. premiowa 130.— ż., 6°/0 pożyozka 
związ. pólu.-niein. — płao., poi. 5°z0 listy zast —, poi. 4% listy lik w. 
.67.85 i., akoye zakład. Tow. kolei star.-puzn. —.— żąd., akeye 
takł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn, 
18.76 ż., rosyjskie banknoty 265. — i., zagraniczne banknoty — 
płaoono, akoye Kwileoki, Potocki i Sp. —.— pł., akoye banku 
wsoh.-niemieo. — żąd., akoye banku wscl odnio-niem. produkt 
—• płao.

Gdańsk, 24 kwietnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze oblodne i po hmurne; wiatr pólnoony.
Pszenica bardzo mało na dzisiejszym targu była żądana 

i w słabćm była usposobieniu, dla ozego za sprzedane 400 ton 
nie zdołano osiągnąć pełnyoh cen. Płacono za jarą 130, 131/2 
funt. 198 M, szklistą 125/6 funt. 197 M., jasną 126, 127 flint. 
200 Marki, jasno-pstrą 126 funt. 203 Marki, piękną 131 funt. 
214 M., białą 126 funt. 210 M. per ton. Termina nie handlo­
wane. Kwiecień-maj 199 M. pł. maj-ozerwieo 200 M. pł. czer- 
wieo-lipiec 205 M. źąd. 203 M. pł. wrzesień-październik 209 M. 
208 M. pł. Cena reguł. 198 M. Wypowiedz. 50 ton.

Żyto loco trzyma się woenie; polskie 123/4 funt, po 148 
M., krajowe 124 funt, po 150 M. per ton sprzedawane. Obrót 
26 ton. Termina trzymają się. Kwieoień-maj 143 M. płaoono. 
Cena regl. 142 M.

Jęozmień loco wielki 108 funt, 150, 153 M., 110 funt. 
163 M. per ton płaoony.

Tymotka słabo, wedle gatunku 48-76 M. per 100 kilo 
sprzedawana.

Okowita loco nie dowieziona.

- marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.j
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 60. marek 

bez beozki pł., na kwieoień — kwieoień-maj 60 8-7 maj-ozerwieo 
60 8-5-7 — ozerwiec-lipieo — wrzesień-październik 62.4-5 marek 
płaoono.

Olćj lniany per 100 kiło w miejscu — marek.
Olćj skalny per ICO kiio w miojson 29. marek.

Okowita por 100 litrów w miejijon oez beczki 44.3 marek
płaoono, na kwieoień----- , kwiecień-maj i maj-ozerwieo 44.7-6,
ezerwiec-lipieo 46.7-6, — lipiec-sierpień 46.7-6, sierpień-wrzesień 
—. pł., wrzesień-paźdz, — m. pł.

’ Berlin, 24 kwietnia. Maka pszenna nr. 00 —-—, 
nr. 0 27.60-26.50, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżana nr. 0 23.50-22.00 
nr. 0 i 1 21.50-19.75 m.

Giełda wroelawska, 24 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo niżćj; — na kwiecień i kwieo.-maj 

145.50 maj-czerwiec 145.50 płao, ezerwiec-lipieo 147.60 żąd. 
lipieo-sierpień — wrzesień-październik 150.60 marek pł.

Pszenioa: per 1000 kilo----- id. płaoono, na kwieoień-
maj 188, maj-ozerwieo — żąd., czerwieo-iipieo , wrzesień- 
paźdz. — m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo —marek ż
Owies: per 1000 kilo na kwieoień 184 ż., na kwieoień- 

maj 174-172 Dłao. i źąd., maj-czerwieo — czerwieo-iipieo 170 
M. pł.

Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepin zimowy per 1000 kiio na marseo-kwieoiefi — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miejsou 62.— 

żądano, na kwieoień i kwieoień-maj 60.50, maj-czerwieo 61.— 
wrzesień-październik 61 marek żądano.

Okowita per 100 litrów słabićj; — w miejsou 42.80 m. 
źąd. 41.60 marek płao., na kwieoień i kwiecień-maj 43.40 żąd., 
maj-czerw. 43.50-40 pł. i i., ozerw.-łipieo 44, lipieo-sierp. 46.40- 
30 pł., sierpień-wrzesień 46.50 pł.

Ceny ustanowione przez miąjską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki średni I lekki towar

naj- naj- naj- naj- 1 naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższalwyższa missa

Pszenioa biała . . . 18 60 17 50 90 40 1» 40| 17 _ 16 —
„ żółta . . . 18 — 17 — 19 40 18 40 16 20 15 60

Żyto.............................. 16 20 15 70 15 10 14 50 14 10 18 70
Jęozmień.................... 17 — 16 30 15 40 14 60 13 80 13 —
Owies ...... 19 80 19 30 18 70 18 10 17 70 17 10
Grooh........................ 20 50 19 40 19 — 18 - 17 50 15 80■ ■ I

Notowania komisy! mianowanćj przez Izbę handlową 
dla ustanawiania oen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.
Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnioa . . . 
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.
A *

27 25 25 19 50
26 50 23 50 19 —
27 60 23 — 19 —
24 —, 22 — 18
27 — 25 — 21 —

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— * Królewsko-pruska loterya. Przy dzisiojszćm dal- 

szern ciągnieniu 4tój klasy 153 pruskićj loteryi klasowej padły 
następująoe wygrane:

1 wygrana 120,900 na nr. 9460.
3 wygrane po 30,000 na nr. 30,270 48,671 62,093.
3 wygrane po 15,000 na nr. 60,734 60,901 67,306.
3 wygrane po 6C00 na nr. 36,071 65,146 85,893.
53 wygranych po 3000 na nr. 230 4573 7743 8506 

14,359 16,428 17,453 17,514 19,942 20,572 20,816 23,376
24,876
39,585
54,732
64,973
74,753
93,936.

29,818
40,046
55,257
66,393
77,528

32,824
41,031
55,919
68,574
80,100

34114 
42,833 
56,i 39 
69,430 
83,212

34,901
45,781
68,351
71,228
85,811

36,715
48,963
59,087
72,520
89,539

37,284
53,782
59,979
73,165
89,763

39,319
53,954
64,864
73,448
89,948

52 wygranych po 1500 na nr. 
5346 6716 6889 7878 10,580 13,800 
31,282 31,352 32,343

49,623 
62,157 
73,643 
87,957

48,369 
68,208 
71,652 
84,354 

78

103 444 1845 4056 
17,192 21,647 26,389 
36,148 40,199 45,862 
52,448 57,073 57,105 
65,174 68,403 69,889 
81.566 81,588 82,930 

„ _ 91,812 92,922 93,891.
-ygranyoh po 600 na nr. 1177 1707

49,214
59,892
72,866
86,620

83,575
49,942
64,049
80,349

88,3-2

35,318
50,307
64,395
80,555

2499 3722 4593 4837 
15,985 17,594 18,831
25,535 25,725 25,868 
40,528 4o,936 43,349 
48,586 48.890 49,410 
54,5-9 65,349 65,983
63,741 64,689 65,923 
83,058 73,550 73,883 
82,294 84,694 84,734 
94,399.

10,519
20,433
26,495
43,569
50,097
56,310

67,328
75,967
86,556

11,057 
20,509 
27,217 
45,807 
51,376 
67,340

12,285
21,965
29,999
46,009
51,598
60,713

64.142 (?) 70,107 
77,242 77,437 
88,165 91,026

13,190
23,420
37,423
46,945
62,279
61,197
70,607
81,792
91,113

1956 2371 
15,979 
25,214 
39.677 
47,387 
62,847 
63,629 
71,504 
82,105 
92,918

Gdftńak, 22 kwietnia. Po krótkim leoz silnym deszozu 
poniedziałkowym niebo się wyjaśniło i przy oieplejszój tempe­
raturze wegetaoya znaeznie się roawiuęła. W zaohodniój Eu­
ropie w skutek niezwykle zimnego powietrza w zeszłym tygo­
dniu oraz małyoh dowozów ż powodu świąt i większyoh prac 
polnych w tym ozasia tendenoya na wszystkich placaob była 
stałą a gdzieniegdzie nawet z oharakterem nieoo zwyżkowym. 
Wątpić jednak należy, ozy to pomyślne usposobienie jeszcze 
się utrzyma, skoro wszelkie obawy o rezulaty przyszłych zbio­
rów znikną. Dodać jednakie wypada, że podług ostatnieh wia­
domości w końcu tego tygodnia na wszystkich niemal placach 
Anglii, Franoyi i południowych Niemiec przeważała zwyżkowa 
tendenoya.

W Angli targi były spokojne, gdyż przybywające i ocze­
kiwane ładunki zbożowe przewyższają znaoznie potrzeby kon- 
sumoyi, pomimo tego jednak ceny utrzymały się w Londynie 
bez zmiany, w Liwerpoolu pszenicę białą płacono o 1 do li 
szyi, drożój, w Hull towar zagraniczny pozostał bez zmiany, 
lecz dobry krajowy notowano o 1 szyi, na kwarterze wyżćj, 
tak samo w Leith zwyżka wynosiła o 1 do 2 szyi, na kw.

We Franoyi niezwykle chłodne powietrze nadało transak- 
cyom więcćj ożywienia i tak towar krajowy jako tćż importo­
wany miał lepszy odbyt przy wzmaoniającyoh się cenach.

W Holandyi i Belgii panuje stałe usposobienie przy więk- 
szćj chęci do kupna. — Nad Renem i w południowych Niem­
czech przeważała zwyżkowa tendenoya i lepsze gatunki psze­
nicy znajdowały ohętnych odbiorców. W Berlinie oeny chwiejne 
w pierwszych dniach uległy w końcu tygodnia stanowczćj i 
znacz ej zwyżce.

Na naszym placu w skutek pomyślniejszych wiadomości 
targi miały także lepszą tendencyą a lubo pokup mało był oży­
wiony, po części dla braku wyborowego towaru, to jednak w 
ostatnioh dniach oeny nieoo się wzmooniły.

Sprzedano w tym tygodniu 2100 ton pszenioy i 220 ton
żyta.

Płacono za 1000 kilo przy wadze hol.
Pszenicy białej........................ . . 129--30 ft. 210-212

„ jasno-pstrćj .... . . 127—128 _ 206—207
„ jasnćj ...... . . 124-128 „ 901 — 204
„ szklistćj.................... . 125/6—126/7 „

. . 130-133/4.
196—199

„ letnićj ......................... 198—201
Zyta polskiego......................... . . 118—124/5 „ 142-1504

krajowego........................ —
Jęczmienia dwurzędowego . . . . 111-114 „ 154-166

„ czterorzędow. . . . . . 103-106 „ — 138
Groohu....................................... —
Konieźyna czerwona za 100 kilo —

n bialft »)?>»• . .-------- —
Wyka ........................ . . —
Owsa........................................... —
Szablak.......................................

Aleksander Makowski i Sp.

Berlin, 22 kwietnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.) j
Pszenioa loco spok. — Termina niżej. — Wypowie­

dziano 1,000 centr. Cena wypowiedz. 201.5 m. per 1000 kilogr. 
Loco 180-220 m. wedle gań, żółta marebijska — m. z kolei p.
ź.ółta (czerwona) na ten miesiąo —.-------- ., cena przeo,---------
pł., na kwiecień-maj 202.5-201.5 piao , maj-czerwieo 202.5-201.5 
pł., ezerwiec-lipieo 205.5-205 płacono, lipiec-sierpień — płacono, 
sierpień-wrzesień — marek płacono, wrzesień-październik 211.5- 
210 płaoono.

Żyto loco słaby obrót. — Termina słabo. — Wypowie­
dziano —.— centr. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilogr. 
Loco 146-165 marek wedle gatunku, krajowe 162-164 marek z 
kolei pl., ord. krajowe — mar. z kolei płao., polskie 151.-162, 
marek z kolei płaoono, — rosyjskie 147.-150. marek z ko­
lei płacono, nadps. ros. 140-142 z kolei pł. naten miesiąc — pł. 
kwieoień — ^pł., — kwiecień-maj 150-149.5 płacono, — maj- 
czerwiec 148.5-148 pł., czerwieo — pł., ozerwieo-lipieo 148.5-14S 
płacono, lipiec-sierpień 149-148.5 pł., sierpień — pł., sierp.-wrzes.
----- płac., wrzesień-październik 151.5-151 płacono, paźlziernik-
listopad — płac.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 140-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. — Termina mało zmienione. — Wypo­
wiedz. 6000 ctr. Cena wyp. 167. m. per 1000 kil. Looo 145-185 
marek wedle gatunku, na ten miesiąo 167.5-167 pł. i żąd. 
kwieoień — pł., kwiecień-maj 167.5-167 płao. i ż., maj-czerwiec 
164-164.5 pł., czerwiec-lipiec 164.5 pł., lipiec-sierpień 161 płao. 
sierp.-wrzesień — płao. — wrzesień-październik 156.5 płacono, 
październik-listopad — płac.

Mąka rżana stabo. Wypowiedz. — ctr. Cena wyp.
— mar. per 100 kii. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąoa — płac., na ten miesiąo 20.95 plac., cena przeo. — mar.,
kwiecień----- płacono, kwiecień-maj 20.95 płacono, maj-ozerwieo
21 płacono, czerwiec-iipieo 21.10-- .— płacono, lipiec-sierpień 
21.15-21.20 płao., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 
21.35 pł., październik-listopad — m. pł.

Gro oh per 1000 kilogr. do gotowania 178-210 marek we­
dle gatunku, na puszę 167-177 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olćj rz.epiowy słabo. — Wypowiedziano z beczką
— ot. b. beozki — ctr. Cena wyp. z beczką —m., bez beczki
— marek per 100 kilogr. — Looo z beczką 62. marek, bez 
beczki 61 marek, — na ten miesiąo 61.6-60.9-61 marek płacono, 
kwiecień — pł.( kwieoień-maj 61.6-60.9-61 płac., maj-ozerwieo 
61.6-60.9-61 pł„ ozerwieo-lipiec — płac., lipiec-sierpień - plao., 
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 63-62.1-62.3 pł. 
padziernik-listopad — pł.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olćj skalny słabo. — Rafinow. (Standard- white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — ctr. Ceni wypowiedzialna —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 30 mar., na ten miesiąc 26 5— żąd., cena przeć. — mar., 
kwiecień —-.— żąd., kwiecień-maj — płac., maj-czerwiec — pł., 
czerwiec-lipiec — płaoono, lipieo-sierpień — płac., — sierpień- 
wrzesień — płac., wrzesień-październik 25.3-25.2 pł., wczoraj 
25.7 żąd. październik-listopad — pł., grudzień — płao.

Okowita bez interesu. — Wypowiedziano 10,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 44.6 m. Per 100 litrów a 100®/o=l0,000 »/„ 
z becz. Loco — płac., — na ten miesiąc 44.6—.— plac., 
na kwiecień — , kwiecień-maj 44.6-— płacono, maj-czerwiec
44.6 płacono, czerwiec-lipiec 45.6-45.7 pl. — lipiec-sierpień
46.7 nom. sierpień-wrzesień 47.7 nom., — wrzesień — płac. — 
wrzesień-październik 48 nom. — październik-listopad — płao., 
listopad-grudzień —. pł.

Okowita per ICO litrów a 1000/o=10,0007o bez beczki 
loco 44.4 ¡ łac.

Mąka pszenna nr. 00 30 28.00.-, nr. 0 27.50-26.50, nr 
0 i 1 25 50-24—.

Mąka rżana nr. 0 23.50-22.00, nr. 0 i 1 21.25-19.75 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

limsa telegraficzue.
(Notowano z dnia 24 kwietnia.) 

SSBCJBECMW, 24 kwietnia 1876.
Stan powietrza:
Pszenioa: stale 

na kwieoień-maj 205 50 
na maj-ozerwieo 204. 
na jesień 209.

Żyto: słabo 
na kwieoień-maj 143. 
na maj-czerwieo 143. 
na jesień 147.50

Olćj rzep, słabo 
na kwiecień-maj 61. 
na jesień 61.

BERŁiIBi, 24 kwietnia 1876, 
Stan powietrza: „

Okowita: słabo 
w miejsou 44 50 
na kwiecień-maj 44.20 
na maj-czerwieo 44.20 
na czerwieo-iipieo 45.20

Owi es
na kwiecień-maj 174.20 
na maj-czerwieo —.

Olćj skalny; 
na jesień 11.76

Pszenica słabo 
ua kwiecień maj 
na maj-czerw. 
na wrzesień-paźd.
Zyto słabo 
w miejsou 
na kwieoień-maj 
na maj-czerw. 
na wrzesień-paźd.
Olćj rzep. spok. 
w miejscu 
na kwieoień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejscu 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo 
na sierpień-wrz.

200 — 
200 — 
209 —

148 50 
147 — 
150 —

60 80 
62 40

44
44
44
47

ŚO
50
50
60

Owies:
na kwieoień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozo. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7| proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposob. słabe

167 40

76 80
93 25
94 75 
97 —

451 — 
150 — 
94 — 
70 40 
99 75 

225 — 
10 60 
28 25 
68 — 

265 — 
65 —

GleFdst berlińska, 24 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w mie;scn 180-220 marek wedlt 

gat. żąd.; żółta maroh. — mar. płac., biała pstra polska — m, 
z kolei płac., na kwiecień-maj 200|-199L maj-ozerwieo 201-199J, 
czerw.-lipiec 204^-2034, lipito-sierpień 2071 2061, wrzesień-paźdz. 
209-2084 Mar. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 146-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 147-150 marek z kolei i franoo
z dworca,-------polskie 151-153— marek z kolei, krajowe
160-164 marek franoo z dworca płao., na kwieoień —, kwie­
cień-maj 1494-1484, maj-czerw. 148-147, ozerwiec-lipieo 148-1464, 
lipiec-sierpień 148-147, wrzesień-paździer. 1504-1494-150 M. pł.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 141-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsca 150-187 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 180-184, — rosyjski 157-178, 
pomorski i meklemburgski 180-186, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 165-179 marek z dworca płac., na kwieoień-maj 167-1684 
maj-czerwieo 1644-1654, czerwiec-lipiec 165, lipieo-sierpień 161 
wrżes.-paźdz. 1564 a4ĆI-

Grooh per 1000 kilo do gotowania 178-910 m., ca pasze
170-177 marek płao.

(Nadesłano.)
Kąpiele morskie 1 źołOwe w Kołobrzegu,

¿e wszystaioh kąpieli niemieokiego wybrzeża morza półnoonego 
i oałtyokiego żadne w ostatnim lat dziesiątku nie cieszyły się 
tak wielkim rozwojem jak kąpiele morskie w Kołobrzegu. Przed 
laty dwudziestu w dalszćm oddaleniu zaledwie znane i przez 
mieszkańców ościennyoh tylko prowinoyi zwiedzane, podniosły 
się w skutek otworzonćj komunikaoyi kolejowćj ku wsohodowi 
południowi i zachodowi Europy i w skutek nadającego się tu 
jak nigdzie indtićj poląozenia kąpieli morskich i żołowych d( 
stanowiska międzynarodowych kąpieli. Podozas kiedy rok 1856 
wykazywał tu tylko 794 gości kąpielnyob, doszła liczba ioh, rot 

Powiększając, w 1867 r. do 2418 a aż do 1875 r. d< 
4lo2. Kołobrzeg jest dla Rosyi i Polaki tćm, czóm jest Ośtendi 
dla hianoyi, Anglii i Niemieo zaohodnioh, zborem dla najwyższe 
arystokracji owych krajów, oraz wszystkich chorych, którzy w 
błogićm połączeniu kąpieli morskioh, żołowych i powietrzu mor 
skićm spodziewają się odzyskać zdrowie swoje, dalej dla oho- 
ryoh na skrofuły, słabe trawienie, i niedostatek krwi dzieci a na 
reszcie dla osób dorosłych, które w skutek przeciążania praes 
lub w skutek innych uciążliwości życia przerwać musiały fun 
koye swoje. Jak mieszkaniec krajów górszieh w dali od oj czy 
zny tęskni za swojemi górami i dolinami, tak porywa tęsknot! 
podobna mieszkańców nizin za orzeźwiająoem powietrzem ua wy1 
brzeżu morskićm, wieoznie się zmieniającćm i wiecznie pięknóm 
dla ozego tćż Kołobrzeg jest punktem zbornym mieszkańeós 
stolic i tn>a»t głównych prowinoyonalnyoh a przyrzeoza Newy 
Diny, Wisły, Odry, i Elby, wysyłają tu rok rocznie tysiącu 
swych mieszkańców — słowem Kołobrzeg podaje badaoaowi poh 
do zajmujących obserwacyi nad uajrozmaitszemi właśoiwośoiam 
narodów. „Płeć piękna“ jest tu bardzo lioznie — niektórzy mó 
wią za licznie — reorezeutowaną, lecz jest to może zaletą tutei 
szych kąpielr. Pod względem zabaw podaje Kołobrzeg ranne 
popołudniowe i wieczorne koncerta, na wybrzeżu i * oienistyol 
kiąbach, korso wodne, ognie sztuozi.e na wybrzeżu i na morzu 
wyborną trupę teatralną w eleganckim gmachu teatralnym, sło- 
wem największą w zabawach rozmaitość. Takąż rozkoszę podaj; 
także przepyszne promenady w obsadzonych na kształt parkt 
zaspach piaszozytyoh, rozkoszę, jakiej nie podają żadne inne v 
Europie kąpiele morskie, bo gdzieżby znalazł kto opróoz owyci 
promenad tuż przy wybrzeżu rozkoszniejszego Jasku bukowegc 
i dębowego jak tutejsza t. z. „Msikuhłe?“ Samo się przez si( 
rozumie, że i tu ua wybrzeżu morskićm, gdzie apetyt w skutei 
oddychania powietrzem morskićm ozon zawierająoćm nadawy' 
czajnie się wzmaga, w dobrą, pożywną i odpowiednią do zwię 
kszonyoh wymagań i o elegancką poatarano się kuohnią. Braków 
pomieszkań lat dawnych zaradzono, ponieważ przez zniesieni 

, furteoy dostateczne nastręczyło się miejsoe dla rozszerzenia bu 
i dowli dla gości kąpielnyoh — budowle te w wszelki zaopatrzon 

są konfort. Kto skromnie i dla siebie tylko i swojćj kuraoy 
• żyć pragnie, znajdzie za kilka talarów spokojny przytułek i 
i kwartale rybackim w Celbergermüode (Lolbergermiind
■ Sobiffer Viertel,
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Obwieszczenie. » * » « *
Termin licytacyjny wyznaczony u* i ma­

ja 1876 r. w subhastacyi koniecznej dóbrll 
rycerskich Ohytrowa znosi się niniejszem.'

Ogłoszenie dalszego terminu licytacyjnego , 
wyznaczyć się mającego zastrzega się. —

Śrem, dnia 20 kwietnia 1876. (2233)

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Dnia 2 maja o godzinie 
4 po południu odbędzie się 
w Wrześni w hotelu p. Pa- 
przyckiego (2236)

W poniedziałek dnia 1 maja T. b. o godzinie 
odbędzie się w Poznaniu w Bazarze

4 po południu 
(2248)

walne zebranie wyborców

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Ccerleinku sredz- 

kiego powiatu pod Nr. 6 położona, w księdze 
hipotecznej wzmiankownej wsi Tom 1 na 
stronnicy 5 i następnie zapisana, po Jana i 
Izabelli) małżonków Smielowskłch nale­
żąca, której tytuł własności na imię wymienio 
nych jest zapisany i która z objętością 60 
hektarów 15 arów kwadratowych — opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
251,57 tal. i na podatek budynkowy z warto­
ści użytku na 50 tal. podana, sprzedana być ma 
drogą snbbastacyi koniecznej
dnia 1S czerwca r. ł>.

po południu o godzinie 3-ćj 
w lokalu sądowćj komisyi w Kostrzynie. 

Środa, dnia 7 kwietnia 2876. (2232)

wyborców
celem wyboru delegata do uło­
żenia nowego regulaminu wy­
borczego. —

Grudzielski
przewodniczący w komitecie.

powiatu poznańskiego
celem wybrania delegata i jego zastępcy do ułożenia nowego regu­
laminu wyborczego, na który zapraszaM. Bnińsbl

przewodniczący komitetu powiatowego.

Dnia 28 m. b. o godzinie 4 po południu odbędzie się w hotelu 
Garfey w Lesznie (2237)

Król, sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny.,

W wybornym gatunku polecam co­
dziennie (2244)
świeże szparagi, lizbońskie kar­
tofle, delikatną bajońską szynkę 
i wyborny ser holenderski.

Jakób Appel
Wilhelmowska ulica 9.

II
II
II
II
II

WYKAZ
i szkól

(Absentenliste) 
na pół i całoroczny kurs, na 50, 70, 
90, 110, 130, 150 do 200 uczni, przy­
datny dla wszystkich szkół elemen-
tarnych, poleca tanio (2254)

Księgarnia i drukarnia
J.B.Langiego w Gnieźnie

Antykwarnia
E.CallierawPoznaniu

walne zebranie wyborcze
powiatu wschowskiego celem wyboru delegata do ułożenia nowego 
regulaminu wyborczego, na który zaprasza

II. Bronikowski.

(ioczalkowicką
sól kąpielną,

<2247)

koncentrowane żoly i wodę Jo­
dową i bromową z kwasem 
węglowym rozsyła zarząd ką- 
»ielny na bezpośrednie zamówienie.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Ilanehety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład ikór (1416)

w Poznaniu, Jezuicka uL 1.

Kapelusze pilśniowe i jedwabne
parasoliki i parasole,

kufry podróżne i dery podróżne 
jako też wszystkie wiedeńskie i offen- 

•bachskie towary skórzane poleca'
w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)Walenty Rnssak

narożnik Rynku i Wronieckiój ulicy Nr. 91

Główna agentura poznańska

szląskiego Tow. zabezp.
| od gradobicia
dostarcza formularzy do wniosków na 
każde żądanie, przyjmuje wnioski i 
może udzielić potrzebnych objaśnień. 
Zdatni agenci zgłosić się mogą 
osobiście lub piśmiennie do (2251)
Ignacego Niesiołowskiego

Poznań, Długa ulica Nr. 3.

Dom. Konarzewo pod 
wiczem ma 7 tryków, 260 starsza 
64 dwuletnich i 62 jednorocznych 
pi orfik rasy Nfiffrfit.fi niobno ; Weitfciorek rasy Negretti, piękne _ 
do sprzedania. Obejrzeć się je 2 
codziennie. Odbiór po strzyży. (§’

Ato

Poszukuje się zaraz lub od 1 czerwp/ ^ ffiCl

pomieszkania
o trzech pokojach z » przynależytościam'Til i -rł, i û zł ûfl O IZ i a rw/xblizkości Placu wiedeńskiego.

Bliższej wiadomości udzieli Eks. .
Pozn. pod Nr. 2249.

AoBí

ET
AO

cV BROMURE DE CAMPHRE
%

Du Docteur CLIN" 
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS

(PRIX MONTHTON)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muigu i nerwów, chorobach serca i kana- 
łówoddechowych, a szczególniej następuję- 
cyct: Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysieryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narzgdu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszdkich rozdrażnień nerwowych.

WPKRYŹU u P. CLIN et C", ul. Radne, 14. 
(Dostać można w znaczniejszych aptekach^

<23)

Sirtąj du
urFORSE it

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

przeciw kaszlom
nerwowym,

katarom, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym
Zadawalnia i ló;arzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystar>za. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w apti-e Dra Chable; w Po­
znaniu w apiece p. lir. Mąn- 
kiewicKa. ¡25j

Nauczycielka
Polka, znająca dobrze język francuzki »• 
miecki i muzykę, pragnie się umieścić’^ 
lipca rb. na wsi. Zgłoszenia pod lit. $ 
poste restante Poznali.

Panny biegłe w białe,,, 
szyciu

znajdą stałe zatrudnienie na Sta«.» 
Hynku \r. «8.________  (225^y>l

Przygotowujący koFR
i przykrawający korki znajda 
w Wrocławiu trwałe zatrudnienie 
Zgłoszenia pod lit. J. P. 17 ,
lagernd Breslau. (2238

Dom. Borek poszukuje~~(22^'

słnżącego, 
Strzelca

nieżonatego lub bezdzietnego; toż i 
Dominium także doskonałego

lakiernika
przyjąć może.

os<

mi

wy

at
me
ten

poszukuje:
Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 

jćj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX) 
zawierający. Dostojności i urzędy. 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd.

Rubrycelli dyecezyi gnieźnieńskić 
i poznańskiej do lat ostatnich.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Lenguicha Gescbichte der Preus 
sischen Lande Kociglich polnischen 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

Kalendarzy wj dawanych przed r. 
180©

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedyńcze tomy.

programów szkolnych do lat
ostatnich.;

Cantu Cezarego Historyi po- 
wszechnéj przekł. L. Rogalskiego, 
tomu I i tomów I—IV.

Czerwiakowskiego Botaniki 
Ogólnéj.

po 3 marki na

Co tylko wyszło 
do nabycia:

jest we wszystkich księgarniach czytelniach
(2245)

ESEtlCYA
z SalsaparyH Colbert.

Jeden z najdawniejszym j najskuteczniej-

(943

Hanowerską

9 wielka lot ery a.
są do nabycia w Eksp. Dz. Poznańskiego.

Tapety i rolosy, 
Zakład lii ogra licz 
Regestra gosp. 
Alfenidę Cliristofla
poleca po najtańszych ce­
nach handel materia­
łów piśmiennych i 
galanteryl (ieo9i 

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze. 

Tróby tapet franco.

Encyklopedyi powszechnéj wyd. 1 
Orgelbranda pojedyńczych zeszytów

I Egzamin
wolontaryuszów.

V. Tissot

Reise in das iilliardenreich.
i Autoryzowane niemieckie wydanie. 25 arkuszy. Brosz. Cena 3 M.= fr. 3.75. j 

I Bern. Henryk Rorber, księgarnia nakładowa. !

(2243)

9

A, LUZINSKI
Wilhelmowska ul. 13

poleca Szanownej Publiczności swój nowo urządzony

Swój bogato asortowany

SKŁAD
machin agronomicznych

narzędzi każdego rodzajuI

Nowy kurs rozpoczął się w ponie­
działek, 3 kwietnia.
Pensya. Ul. kościelna św. Pawła 
5 IH piętro. Poznań.

Dr. Theile.■ •-C

Wojskowe pedagogium
(Militär Pädagogium) Berlin, Christinen- 
strasie 4. Przygot. do egz. na oficera, fen- 
rycha, jednor. wolont. itd. Wyborne siły 
nauczycielskie, dobra i tania pensya. Prosp. 
przez dyrekcyą v. Rudolpfi, major z. D. Höhne, 
d ...........dyrektor. [2246)

awniejszy«, i najskuteczniej­
szych środków roślinnych,\rew czyszczących 
w chorobach złego przymiitu (syfilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wykutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języm. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Col-ert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Wpoznaniu 
w aptece Dra Minkiewicza.22)

Służący,
kawaler, zaopatrzony w dobre świade- rze 
ctwa, obecnie w miejscu, poszukuje oj 
św. Jana innego miejsca. Adres: N,
N. poste restante Borek. Życzeniem 
jest służyć u pana bezżennego.

Ogrodnictwo artyst. i handl. i hainoj nasion

A. Krause
Poznań, Rybaki Nr. 7 

poleca dobre, do kiełkowania zdatne nasona 
kwiatów i warzyw, szczególnie Pohl’aćwhły 
olbrzymiej, kilo po 1 M. 60 fea. 50 kilo 70 Ł, 1 
marchwi białej z zielonemi główkami, olhrzyJ 
miej kilo po 1 M. 60 fen., jako też wysoko­
pienne róże, lirnewy, wyaftdk.1 wa­
rzy w itd. (2077) _

Cenniki przesyłają się na łaskawe żądanie 
frauko i bezpłatnie.

Dom. Podrzecze
styniem potrzebuje

kucharza
pod Go 

(224i

myśliwego

nie żonatych. Zgłoszenia fraiko

Mucharz i służący

„ Dla gospodarzy.
Nasiona jarzyn i kwiatów, 

nasiona rzepy, marchwi,traw 
koniczyn mianowicie 

prawdz. franc. lucernę itd. itd.
joleca jak najtanićj (1799)

Ludwik Auerbach
Szerokaflulica 10.

kawai^-owie, przytém myśliwi poszukj 
miejsca od 1 lipca. Poste restante Í, 
Piaski (Sandberg). ____________ (223),K<iicliarx
zaopatrzony w bardzo dobre świadectn 
znający się także na ogrodnictwie srał 
miejsca od św. Jana rb. Bliższe szczi 
góły poda portyer w Bazarze.

Krzesła ogrodowe 
ŁAWKI OGRODOWE 

stoły ogrodowe
jako tćż

szafy do lodu
poleca pod gwarancyą

S. J. Auerbach.

jako to: młockarnie, młockarnie, szerokie maneże dwu — trz<ch i czte- 
rokonne, angielskie machiny do czyszczenia zboża, mocne, żelazne grubbery, 
sieczkarnie do obrotu za pomocą ręki, maneżu i pary, siewniki, pługi, brony 
oraz sztachety nagrobkowe, krzyże nagrobkowe i t. d. wedle najnowszych 
modeli poleca po miernych cenach (2235)

machin i le amia żelaza
L. W. Gehlhaara w Nakle.

Rysunki przesyłają się 
na żądanie. (2186) Fabryka tektury i asfaltu

Braci Klug (2096/

DRUKARNIA
J. I. KRASZEWSKIEGO

(Dr.W.Łebiński w Poznaniu)
wykonuje

«y>lensBxxie, A jaoysr«. vviiio
od najzwyklejszych do najozdobnlejszyeh

iw wszelki b druki "W
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rolnicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do 
Spółek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

(4812)

Zdatna, czeladź krawiecka
znajdzie stałe zatrudnienie w pracowni (2229)

Loga & Bieliński,

Białośliwie (Weissenhołie) n. koleją wsch.

ŒWWIK.
Tektura kamienna w zwojach po 15 metrów długości i w arkuszach, 

zwój na 15Q metrów prima (przez inne fabryki zwana także Nr. 0 lub 
podwójna tektura.................................................................................
secunda.................................................................................................

paski tekturowe na 16Q metrów wystarczające
asfalt na dachy, 50 kilo...................................................
smoła e węgli kamiennyck za beczkę petroleową 
ągfftltowo-eementowy lakier dto
ffwoźdEle do tektury za tysiąc ..... 
liSEtwy do tektury 60 sztuk a 4 metry 1
szczeciński portl. cement beczka

Mr. 6,60.
5,75.
5,50.
0,65.
5,00.

17,00.
21,00.

0,60.
11,00.
12,00.

Pokrywanialdachów na akord wykonują się pod gwarancyą 
po cenie od 12—14 Mr. za Qpręt stosownie do wielkości i oddalenia.

Torflarki

Ważne dla właścicieli
gruntów i młynów.

Partya [zupełnie nowych, bez skazy mie­
chów do zboża musi z powodu różnych okoli­
czności jak najprędzej poniżej ceny zakupnej 
być sprzedaną a mianowicie 3 szefl. miechy 
zwykle 2 Mr. 25 fen. teraz 1 Mr. 40 fen., 
2| szefl. miechy zwykle 2 Mr. teraz ł Mr. 
30 fen., miechy do mąki 2 centr. i bardzo 
trwałe po 1 Mr. Każde zamówienie na pró 
bę o 6 sztukach wykonuje się. (2164)
11. Heinrich, Berlin Anklamerstr. 11

Dla kupujących dobra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdćj żądanćj wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniój wartości do nabycia
I Gerson Jarecki

Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

DOBRA
Zakrzewskie,
w powiecie gnieźnieńikim, mili od 
szosy 1 milę od stacyi kolei, są z 
wolnćj ręki w całości lub częściowo 
do Dabycia. Ziemia przecięciowo dobra 
jęczmienna i pszenna, łąki dobre, in­
wentarze i budynki w kompletnym 
stanie. Na Zakrzewie samym wspa­
niały pałac z parkiem, po innych fol­
warkach przyzwoite dwory i dworki. 
Bliższe wiadomości na miejscu.

Dobra
totoOt

Kucharza

zagłębiające się na 6 do 18 stóp, z najnowszemi ulepszeniami fabryki 
znanćj trwałości i doskonałości poleca i udziela cenników jako też 
bliższego objaśnienia 0 bfa3

fabryka patentowanych torfaarek
W. A. Brosowsky

w Jasenitz pod Szczecinem., ____________
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kawalera biegłego w swym zawodzi 
potrzebować będzie od 1 lipca Doi 
Kretków pod Żerkowem, doką 
zgłoszenia się przyjmują. (220i

Sowiua, Sowirika, Lubo­
mierz, w blizkośó pleszewskiego 
dworca kolei żelaznćj poznań- 
sko-kluczborskićj położone, dó ordyna- 
cyi taczanowskićj należące, obejmujące 
2551 morgów przestrzeni, są na 9 lat 
od/śff. Jana rb. do wydzierża­
wienia. Bliższych wiadomości udzieli 
Trzaska, rzecznik w Pleszewie.

(1848)

Wi 
W I 

niei

Poszukuje się
przi
ffpi

do
dly

bezżeunego, po polsku i po niemiecki 
mówiącego, pod zarząd nadgorzelaneg ret 
lecz do osobnćj gorzelni, pod bard! w t 
korzystnemi warunkami. Kopie św <*«’ 
dectw franko należy przesłać « ’P1’ 
przedstawić się zaraz osobiści w
Konstanty Morawski, zarządz do
gorzelni w Kosieczynie p. Baoimi 
(Bomst). ~   J2J-7-2

Eknnoiih
Polak, wolny od wojskowości, obecn 
w miejscu, dobrze polecony,w miejscu, uourze puiccuuj, poszuka 
odpowiedniéj posady od Igo RP03 
Poste restante Koźmin A.

dzii
uiei
tryi
dze
zali
8WJ
dw(
do

Rządzca |09f
Polak, żonaty wolny, od wojskowość, 
od kilku lat samodzielnie większenn mają 
zarządzał, w dobre rekomendacye za P 
. _ miejBCU poszukuje od1 Ogl,

Oferty do Kkspeuji obecnie
innego stanowiska.innego stanowisaa. Oferty -- 
Dziennika Poznańskiego pod Jsr.____ —

darczjRządzca gosp«<
mogący się odwołać na dobre ^ko®e“u|i, 1

-y  - - - - - -~ Y p „ nos«»»' t
znacznych obywateli W. X, Ł o7' ' cteni
miejsca zaraz lub od 1 lipca bez wi -P , 
Na żądanie może stawie kaucyą. ./I
oferty uprasza pod
iciàn.

Aukcya III.
bydła rozpłodowego

około 40 sztuk buhai i cieląt krówek w wieku 
od 2 lat do 4 miesięcy z mojej holenderskiej 
trzody (ciężkiej amsterdamskiej) odbędzie się

dnia 8 maja r. b.
o 12 godzinie w południe. 

Programy przesyłam na życzenie.
Król, domena ŁettbMS p. Maltsch n/O.

H. v. Frantzius.

Teatr polski w
W POZNANIU.

We wtorek dnia 25 kwietnia 
ósmy występ gości nnH 

Bolesława Ładnowskiego
nas ty wy stęp gościnny r 

Henryki Ładnowslnej 
sten pani Siedlec '

trzyi
‘Ust
d»n

Występ p»-. --- a

tołróa î
tragedya w 5 aktach. ««

*Í»(
nie
goto

Ä;/Bll Ä? Wilhelmowska ulica Nr. 13 (obok król banku) _ « ,|ja

(2152)
‘îoh
•Lié
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